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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
8 K 10 h. kwartalnie 
b K BO h, półrocznie 16 K 
BO h., rocznie 37 K 20 h. 
Ła odnoszenie do domu 
dopłaca się 60 h. mies. 


Fa prowincyę z jednora- 
sową przesyłką pocztoga 
miesięcznie $S 80 h., 
kwartalnie 11 K 40 h. 
półrocznie 22 K % h, 
rocznie 45 K 40 h. 


W państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K. 


GŁÓS 


Wychodzi! dwa razy dziennie. 


Kraków, Poniedziałek 29. Maja 1916. 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE. 


_ Rok XXIV. 


Listy pieniężne, przekazy 
na prenumeratę 1 insera- 
ty nadsyłać należy fran- 
ko do Administr. „Głosu 
Narodu", — Prenumeratę 
oprócz agencyi upowa- 
Łnionych przyjmuje ka- 
żdy urząd pocztowy w 
brębie monarchii i w pań 
stwie niemieckiem. Re- 
klamacye nieopieczętowa- 
ne nie podlegają opłacie 
potztowej. Rękopisów res 
dakcys nie zwraca. 


ADRES REDAKOYI: 


ulica św. Tomasza l. Bb. 
Telefon redakcyi Nr 190. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya 


„Głosu Narodu' ulica Św. Tomasza |. 35. Od wiersza drobnem pismem (petit) 12 hal, układ tabelaryczny. liczbowy od wiersza 60 hal. 


Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Podziękowania po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 80 ha? cd wiersza Komunikaty prywatne po kroniec i korona Gd wiersza. Załączniki do „Głosu 
Narodu“ prospekty, cyrkularze, ogłoszemia itp. przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, po 1 kor, od 100 egzempiarzy dis miejscowych prenumeratorów. 


Telefon administracyi i drukarni Nr 3344. — Adren tejeyranów: Głos 


Cenne wyznanie. 


Z Wiednia. pisze nam nasz korespondent: 

Na lamach dzienników wiedeńskich ukazała się 
azisiaj odezwa wzywająca posłów niemieckich i wogó- 
j obywateli narodowości niemieckiej do zrzeszenia Sie 


Ca „niemieckiem stronnictwem pracy”. Odezwa ta jest 


nia nowego stronnictwa niemieckiego wyszla z łona 
szezegolnych grup tworzących Związek narodowo- 
emiecki w Radzie państwa, a znalazła aprobatę tąkże 
słuw niemieckich po za tem związkiem stojących, lecz 
diczających się do obozu wolnomyślnego. 

Odkąd w obozie czeskim i polskim poszczególne 
tonnictwa odszukały wspólną podstawę operacyjną, 
rasa niemieceka coraz to nusilniej nawoływać poczęła 
ronnictwa niemieckie do utworzenia ogólno-niemie- 
i lego związku. Na ostateczne skrystalizowanie się tej 
yŚli w obozie niemieekim i skopiowanie wzorów mo- 
ua było z góry się przygotować. Adziwienie jednak. 0- 
amia na wiadomość, że nie zanosi się na żadne zespole 
nie już istniejących stronnictw niemieckich w nowy ja- 
kiŝ związek, lecz że powstać ma całkiem nowe stro n- 
nietwo. 

Czyżby tych stronuietw tak mało liczyła Izba. po- 
selska austryacka, po wyborach z roku 1911? Pobieżny 
rzut oka. na skład Izby poselskiej da odpowiedź przeczą- 
cą. Istniały przecież trzy wielkie grupy niemieckie: 
Związek narodowy niemiecki, Zjednoczenie chrześciań- 
sko-społeczne i niemieckie stronnictwo socyalno-deino- 
kratyczne. A jeśli dzienniki wiedeńskie niejednokrotnie 
z przekąsem wspominały, że w Kole polskiem demokra- 
tycznych odcieni więcej naliczyć inożna, aniżeli pojęć 
demokracyi wogóle. to przypomnieć należy, że obok 
Związku narodowego niemieckiego obejmującego pięć 
grup: postępową, ludową, agrarną, rudykalna i robotni- 
«zą, istnieli przecież jeszeze wszechniemey i „dzicy“ 
Niemey. A wśród tych „dzikich“ słynna trójka, walczą- 
ca o uprzywilejowanie dzikich stadeł małżeńskich. Co 
jednak te stronnictwa zdziałały ? 

W nowej odezwiepowiedziano:naród oczekuje, że jego 
przewódcy i przedstawiciele polityczni wskażą mu nowe 
drogi, wiodące z jałowego gruntu zamieszek parłamen- 
turmych ku lepszej przyszłości. Naród niechce, by two- 
rzono nowe stronnictwa po to tylko, by istniały, lecz 
domaga się stworzenia formy politycznej, pod którąby 
wszysey Niemcy, żyjący w Austryi, mogli zasadniezo 
współpracować nad urzeczywistnieniem myśli o nowem 
par stwie: państwie ludu i prawa. 

Jense to wyzhanie, bo zawiera silną krytykę tego 
wszystkiego, co dotąd stronnictwa niemieckie na tere- 
wie parlamentarnym w Austryi zdziałały, krytykę, któ- 
raby w tej formie nigdy nie byłaby wyszła z ust nie 
Niemca. Lecz słuchajmy dalszych słów odezwy! 

„Niemieckie stronnictwo pracy ześrodkować niu 
wszystkie siły, które opierając się o Ściśle konstytucyj- 
ny podstawę. widzą w państwie najpożyteczniejszego 
obrońcę właściwości narodowej, najdoskenalsze narzę- 
dzie dobrobytu gospodarczego, sprawiedliwości społe- 
cznej i postępu kulturulnego. „Jestto rozniosłe, lecz 
czy także nowe. Wszak mowey Kołapolskiego, zawsze po 
wiarzali: nyśmy państwu wszystko dać gotowi, bo żą- 
damy odeń ochrony naszych właściwości narodowych; 
pragn' “ey, by państwo zabezpieczyło podstawy naszego 
b” ~ mpudarczego, by nam wymierzało sprawiedliwość 
społeczną i nie powstrzymywało naszego rozwojn kul- 
turalnego! Dlaczegoż to żadne z stronnictw niemieckich 
w Izbie poselskiej, 2ustryackiej nie chciało jawnie po- 
przeć tych wytycznych programu politycznego polskiego, 
na których w najbliższej przyszłości oprzeć się ma to naj- 
prawdziwsze z wszystkich stronnictw niemieckich? 

Z brzmienia odezwy wywnioskować trzeba, że te 
stronnictwa coś dotąd dzieliło. skoro dopiero na progra- 
niie nowego stronnictwa zawidnieje to wszystko co ni- 
ród spaja w wolne, nowożytne państwo. Nie wsłuchiwać. 
się więc uchu polskiemu w te ustępy odezwy, w których 
mowa o Siedmiu grzechach głównych stronnietw nie- 
mieckieh. Rachunek sumienia to ich rzecz osobista. 
Trudno jednak oderwać Polakowi wzrok od następnych 
zdań, w których rozbrzmiewają hasła tak wzniosłe, 
jak wolność polityczna i rozkwit gospodarczy po dniach 
umęczenia. 


Urzeczywistnić się one mają w najbliższej przy- | Klukowski, w dysknsyi przemawiali pp. Mieiński, KEren-| 


d sztandarem nowego stronnictwa, które zwać się| 


szłości, właśnie przy pomocy nowego „niemieckiego 
stronnictwa pracy. ag. — 
Wiedeń, 2%. maja. 


„0 uniwersytet lwowski. 


Kopenhaga, 23. maja. 
W sprawie dyskusyi, jaka toczyła się na łamach 


zimienna i tylko ogólnikowo wspomina, że myśl zało- | prasy polskiej w Moskwie o „polskość uniwersytetu 


lwowskiego“, a która znalazła echo i w “Głosie Naro- 
du“, mogę dorzucić kilka szczegółów, dzięki posiadaniu 
odnośnych numerów pism, które do Gałicyi dochodzą 
tylko urywkowo. 

Otóż w felietonie „Gazety Polskiej“ ukazały się 
istotnie zarzuty przeciw polskości uniwersytetu lwow- 


skiego, postawione przez autora, podpisanego imieniem 


i nazwiskiem, jednego z dziennikarzy lwowskich. „Echo 
polskie“ wydrukowało na to protesty Dra Sierpińskiego 


i Pra Kierskiego, zaś w „Dzienniku kijowskim“ ogło- 
sili ostre sprostowanie pp. Dr Mianowski, Leopold Staff 
i Dr Treter. Ale i „Gazeta Polska“ również zamieściła 
wywody, zbijające to, co pisał ów dziennikarz. Wywody 
te pochodziły z pod pióra pp. Wasilewskiego i Dra Grab- 
skiego. W ten sposób sprawa niefortunnych *zarzutów 
została zalatwiona zgodną obroną lwowskiego uniwer- 


sytetu przez wszystkich. przy podniesieniu jego donio- 
słych zasług dla nauki polskiej i dla. polskości wogóle. 


Tyle nasz korespondent kopenhaski. Sprawą tą zaj- 
mowała. się obszernie prasa lwowska, przytaczając do- 
słownie protesty pp. Dra Mitnowskiego, Staffa i Kier- 
skiego. A niej też ezerpałiśmy intormacye., które dały 
podstawę naszemu korespondeniówi do. nadesiania dal- 
szych, uzupełniających. A informacyj tych wynika, że 
„Gazeta Polska: również od siebie zbiła zarzuty swego 
współpracowuika, tak jak to czynili w „Echu polskiem* 

iw „Dzienniku kijowskim* wymienieni Lwowianie. 
Chętnie podajemy to uzupełnienie, gdyż wynika z nie- 
go, że „Gazeta Polska“ postarała się wynagrodzić szko- 
de, jaka wyniknaćby mogła z wspomnianego felietonu. 
Nie byłoby to jednak potrzebne, gdyby atak na uniwer- 
sytet lwowski wogóle by się nie był pojawił. Każdy 
dziennikarz wie, iż sprostowanie w części tylko dociera 
tam, gdzie dotarły zarzuty; to, że wogóle mogła toczyć 
się rozprawa, czy uniwersytet lwowski na taką opinię 
zasługuje — było już szkodą. zwłaszcza wobec forum, 
przed którem ją prowadzono. To trzeba stwierdzić w i- 
mię bezstronności, taksamo jak w imię bezstronności 
przytoczyliśmy wyżej uzupełnienie informacyj,, poda- 
nych przez pisma polskie o przebićgu całej sprawy. 


Z Rosyi. 


Kopenhaga, 22. maja. 
(Z domu polskiego w Moskwie. — Dla głodnych w Króle- 
stwie. — Sprawy młodzieży. — „Wisła“. — Ros. uniwersytet 
i Politechnika warszawska, Sprawy galicyjskie w Rosyi. — 
Nadużycia i aresztowania. — Teatry polskie). 


Jedną z najstarszych instytucyi polskich w. Rosyi 
jest „Dom polski“ w Moskwie. Dziś wre tam i kipi życie 
ruchliwe, pracowite i gwarne. W Moskwie osiadła zna- 
czna, część t zw. uchodźców z Królestwa a „Dam pol- 
ski* otworzył dla nich swe podwoje gościnne, i stał się 
ośrodkiem życia umysłowego inteligentnych uchodź 
ców, biorąc przy tem poważny współudział w pracach 
ekonomicznych, w pracach nad złagodzeniem niedoli 
olbrzymich mas, wytrąconych zawieruchą wojenną ze 
swych ognisk domowych, ze swych warsztatów pracy 
na tmaczkę wśród óbeych, na walkę z najpierwszymi 
potrzebami życia. Onegdaj ukovstytuowała się nowa 
Rada „Domu polskiego, wybrana na walnem zgroma 
dzeniu w kwietniu, wybierając prezesem.p. L. Darow 
skiego. zast. prezesa J. Klnkowskiego, skarbnikiem L. 
Wolskiego, sekretarzem B. Bogusławskiego. Przy Do- 
mu polskim powstaje teraz nowa sekeva „Lireracko- 
Artystyczna”, w której zgrupować się mają wszyscy ba- 
wiący w Moskwie literaci, dziennikarze. zrtyści-plastycy 
i dramatyczni. Onegduj odbyło się w sali Biblioteki pol- 
skiej zebranie organizacyjne, na które stawiło się kilka- 
dziesiąt osób ze świata literacko-artystycznego. Zebra- 
niu przewodniczył wiceprezes Domu polskiego p. J. 


arodu“ Kraków. 


DATACE A E wim Da 


berg, Limanowski, Dr Kierski i imi. Potrzebe stworze- 
nia sekcyi uznano i postanowiono opracować program ` 
jej działania. W Domu polskiin odbywaja się liczne od- 
czyty i wykłady — ohecnie zapowiedziano seryę odczy- 
tów ekonomieznych — najbliższy wygłosi inż. Henryk 
Karpiński o stanie przemysłu włoknistego na ziemiach 
polskich i widokach jego wa przyszłość. 

Centralny Komitet obywatelski zapoczątkował ak- 
cyę pomocy pieniężnej dla głodnych w Królestwie į wy- 
dał odezwę do Polaków, przebywających obecnie w Ro- 
syi, do składek na. ten cel. Listę składek «apoczątkował 
Zarząd główny C. K. 0. kwotą 50.000 rb. Już na pier- 
wszą wieść o zamierzonej akcyi ratowniczej, poszcze- 
gólne osoby prywatne pospicszyły z wyrażeniem goto- 
wości do ofiar i doraźne te zgłoszenia przenoszą 
40.000 rb. 

Wobec trudnego położenia młodzieży. zwłaszcza 
z powodu nalchodzących feryi a z niemi lekeyi i kore- 
petycyi — powiększono sekcyę informacyjną przy wy- 
dziale szkolnym Komitetu polskiego pomocy ofiarom 
wojny, a to przez wstąpienie dojej składn członka wy- 
działu prawnego i całego grona studentów wyższych 
zakładów naukowych. Poza przyjmowaniem na siebie 
opieki nad sprawami młodzieży szkolnej Połskiej sekcya 
udzielać będzie fachowych rud i wskazówek dotyczą- 
cych wstąpienia do wyższych zakładów naukowych, 
załatwiania formalności wojskowych itp. Równocześnie 
i biura pracy Wydziału Akademickiego w Moskwie 
zwróciły się z odezwą do publiczności polskiej, by szu- 
kała buchalterów, korespondentów, wychowaweów, ko- 
repetytorów i t. p. w akademickiem Biurze pracy. 

W szeregu lieznych kooperatyw powołanych do ży- 
da przez Polski Komitet w Moskwie, powstała znowu 
organizacya społeczno- ekonomiczna, mająca objąć pol- 
skie szerokie masy wygnańeze p. t. „Wisła“. Nową tę 
organizacyę oparto ira zasadzie znanych arteli robotni- 
cznych rosyjskich, ramy wszakże jej działania są bar- 
dziej rozszerzone. „Wisła“ może objąć wszelkie zawo- 
dy prac, w autonomicznych grupach zorganizowane, a 
tem samem dać pracę wszystkim bez wyjątku tłaczom, 
skupiając ich narodowościowo i usamodzielniając na po- 
In zawodowem. Przewodniczącym wydziału jest. p. T. 
Jasiński, sekretarzem p. E. Wyganowski. 

Rosyjski uniwersytet warszawski przenosi się do 
Rostowa. nad Donem. Oprócz 50.000 już wydatkowanych 
na potrzeby warszawskiego uniwersytetu, rada m. Ro- 
stwowa wyasygnowały jeszcze 2 miliony rubli na urzą- 
dzenie w Rostowie własnego miejscowego uniwersytetu 
omz ofiarowała bezpłatnie duży teren pod. ugród. bota- 
niczny. Rada, stara się o otwarcie instytutu medyczne- 
go żeńskiego. Politechnika warszawska zaś przenosi 
się w maju do Niższego Nowogrodu, gdzie zjechali się 
wszyscy dziekani politechniki warszawskiej. W maju 
ma być nkończone odnowienie'i ostateczne przygoto- 
wanie gmachu techniki — w tym też czasie zjeżdża cał- 
kowity skład kancelaryi warszawskiej i rozpoczną się 
wpisy. 

Br. Sztyrmer, jako min. spr. wew., otrzymał poda- 
nie. w którem 118 niemieckich i austryackich poddanych 
prosi o zaliczenie do paddaństwa rosyjskiego. Podanie 
poparte jest zapewnieniem, iż wszystkie wymienione 
osoby. w zupełności zasługują na uwzględnienie ich 
prośby. 

Dwie tak zwane ..*prawy galicyjskie" sądził kijow- 
ski sąd wojenno-okręgowy. W pierwszej oskarżono urzę- 
dnika kancelaryi lwowskiego „gradonaczalstwa”, Kò- 
stiukiewieza o kradzież karabinów, sreber i innyeh 
przedmiotów wartościowych, będących własnością mie- 
szkańców Lwowa. Kostiukiewicz z całą otwartością 
i skruchą przyznał się do winy, zaznaczając, że do zbro- 
dni zachęcił go przykład jego włądz zwierzchniczych. 
Wobec przyznania się i okazanej skruchy skazał go sąd 
na rok dooddziałów poprawczych. W drugiej „sprawie ga- 
licyjskiej' sądzono samozwańczego oficera, ośmnasto- 
letniego włościanina, Kokala. Kokal zjitwił się w r. 1915, 
w mudurze chorążego armii rosyjskiej w galicyjskiem 
miasteczku Zabłotowie, gdzie uroczyście oznajmił mie- 
szkańcem przeważnie żydom, że jest naczelnym komep- 
dantem Zabłotowa i sąsiedniego Kossowa. Zacząwszy 
grać rolę komendanta. Kokal odwiedzał domy miejsco- 
wych żydów, a przedstawiając wszędzie stałszowane 
pełnomocnictwo ówezesnegu namiestnika Galicyi hr. 
Bobrińskiego, nakładał na nich przeróżnego rodzaju 
kary pieniężne, grożąc przytem wyrokami śmierci, jeżeli 
gotówka natychmiast. nie będzie do rak jego wpłacona. 


Str. 2 m" 


Podczas aresztowania stawiał zbrojny opór a aresztu- 
jącego go chorążego Kwiatkowskiego, ocaliła jedynie 
ta okoliczność. że rewotwer Kokala nie wypalił. Po 
aresztowaniu zdołał się jednak podstępnie uwolnić i wy- 
jechać do Lwowa, gdzie znowu zaczął występować 


pod nazwiskiem Łuszczytskiego, chorążego armii 
czyimej. — I tu mu się poszczęściło, gdyż pono- 
wnie go aresztowano. — Przy rewizyi znaleziono 


przy nim iruienną listę żydów, mieszkańców ,mia- 
ster ka Słobódki a nadto okazało się, że Kokal zain- 
scenizował w Zborowie. nie doszły na szezęście wyrok 
Smierci, na zasadzie słałszowanego rozkazu jenerał-gu- 
bernatora, nad jednym z tamtejszych żydów, od którcgo 
rsHłował wymusić znaczniejszą sumę pieniężną. Sąd ki- 
jowski skazal Nokala na cztery lata ciężkich robót. 

Likwidacve własności niemieckiej w Rosyi prze- 
prowadza się z całą bezwzględnością. W gubernii wo- 
ivńskiej ogłoszono likwidacyę 11.055 majątków o ogól- 
nej przestrzeni 187.500 dziesięciu. Z liczby tej dobro- 
„wolnie wywłaszczono przez właścicieli 11 majątków 
o przestrzeni 674.000 dziesięcin. Podobnie wygląda ta 
sprawa j w innych guberniach. W koloniach wywła- 
szezonych Niemców osadza rząd wygnańców. którzy. 
wedle sprawozdania gł. pełnomocnika dla spraw wysie- 
dleńczych. ks, Urusowa, obsiali wewłaściwym czasie zna- 
czne przestrzenie tych obszarów. Przywileje baronów 
niemieckich w kraju nadbalłtyckim mają wkrótce być 
zniesione. — Projekt w tej, sprawie, opracowany 
przez specyalną komisyę. zostfł już przez min. sprawie- 
dliwości Chwostowa. przedłożnny do zatwierdzenia Ra- 
dzie ministrów. 

Gubernatorzy radzą sobie w kwestyvi zasiewów 
krótko i węztowato. Gubernator miński n. p. rozkazał 
chłopom obsiać wszystkie pola -— pod grozą... wy- 
siedienia. Na Wołyniu widoki na urodzaje są zadawał- 
niająee. przestrzeń jednak obsianej roli pod oziminy 
zininiejszyła się o 13 do 14 procent. 

Nadużycia i nieporządki kolejowe trwają w dal- 
szym ciągu. Obeenie „zgubiono? — 17.000 wagonów 
które poszukuje gorliwie ministerywn komunikaeyi 
i znaleść nie może. Polecono przeszukać wszystkie zna- 
ue „zakamarki“. gdzie według świadomych podobnych 
rzeczy, mogłaby się zguba znajdować. 

W licznych miastach Rosyi, Kijowie, Moskwie i tp. 
skarżą sie na brak cukru, a tymczasem na różnych sta- 
crach kolei Pół.-Zachodnich tkwi w tej chwili 1.500. 
wagonów cukru. których dla różnych przeszkód nie 
wywieziono a telegramy ministra komunikacyi nie wiele 
skutkują. m . 

Rewizye w Towarzystwach dobroczynności i komi- 
tetach wojenno-przemysłowych wykazują dalsze nadi- 
życia i powodują liczne aresztowania. Aresztowano ka- 
inerjunkra Bilbasowa. oskarżonego o kradzież w komi- 
iceie Tatjanowskim 60.000 rb. W Krasnojarsku został 
aresztowany sekretarz „„Wiestnika” samorządu miej- 
skiego Nikołajew i wielu innych. Oddano też pod sąd 
członków sekcyi komitetu wojenno-przemysłowego w 
Krasnojarsku a wśród nich — episkopa Nikona. Powo- 
dem aresztowania była dostawa butów dla armii, które 
okazały się bardzo lichego gatunku. 4 

"Teatr polski w Moskwie, pod dyrekcyą A. Szy Emana. 
stoi. mino niezmiernych trudności ua wysokimi pozio- 
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mie artystycznyju. Obecnie wystawiono „Lilie Wene- 
dę* — na afiszu widnieją nazwiska Horwat. Kackiej, 
Mirskiej. Jaracza. Osterwy, Szymańskiego, Tarasiewi- 
cza, Zielińskiego i t. d. — wspaniałe dekoracyc wygo- 
tował Kaz. Stabrowski. Krytyka nazywa przedstawie- 
nie evenementen: dnia, podnosząc z uznaniem talent 
i sprawność artystów i reżyseryi. Równocześnie odby-. 
wają się próby z „Bolesława Śmiałego”, nie mniej też 
czynią się przygotowania do wspaniałego wieczoru: 
Szekspirowskiego, który składać się będzie z 3 części 
Część pierwsza obejmuje bardzo krótkie prelckcyc. któ- 
re wygłoszą: „Słowo wstępne“ hr. Pusłowski. ..Haiulet 
polski“ Miciński, „Szekspir i wojna” K. Erenbere. ..Szek- 
spir i psychologia W. Grubiński, „Szekspir i nowe ży- 
cic“ M. Limanowski, „Szekspir w Polsce“ dyr. Szyfiman. 
W części drugiej artyści teatru wygłosza napisane spe- 
cyalnie na ten wieczór i poświęcone Szekspirowi utwo- 
ry, bawiących w Rosyi poetów polskich a mianowicie: 
Micińskicgo. Pusłowskiego, Casanova-Lutostawskiej. 
Kaweckiego, verta, Bandrowskiego. Ign. Grabowskic- 
go, Staffa i Makuszyńskiego. Trzecia część składać się 
będzie z urywków utworów Szekspira a to scena z „Ry- 
szarda HI". z „Hamleta“ i z „Romea i Julii" w tłoma- 
czeniu Mickiewicza. W teatrze polskim w Kijowie, pro- 
wadzonym bardzo starannie, świeciła trywmniy w szere- 
gu gościnnych występów. dobrze znana w Krakowie 
pani Wysocka-Stanisłuwska. Oprócz tego ma Moskwa 
dwie operetki polskie -— jedna to operetka warszaws- 
kiego teatru „Nowosci“ pod reżyseryą Maryana Domo- 
sławskiego i batutą kapelmistrza Mieczysława Kaga- 
nowskiego. gdzie obecnie gościnnie występują p. Kawe- 
eka, — druga operetka Rapackiego. Gdy mowa o tea- 
trach zaznaczyć należy. że słyuni artyści rosyjscy Szal- 
japin i Sobinow zamierzają wybudować w Moskwie ol- 
brzymi teatr operowy i rozpoczęli już prace przygoto- 
wawcze. 

Na rzecz złożonego niemocą utalentowanego arty- 
sty. znanego dobrze w Krakowie, Maksymiliana Wę- 
grzyna zapowiedziano na dzień 15 maja wielki koncert 
w sali audytoryum politechnieznego w Moskwie. Współ- 
udział w koncercie przyrzckii Ignacy Dvgas. primadon- 
na Helena Carossi, skrzypek D. Liszatajew i pianista 
H. Eibl. 


Z Wielkopolski. 


Komisya kolonizacyjna pruska uzupel- 
niła swój skład na dalsze lat trzy. przez przedłużenie 
mianowania. niektórych swych członków. których man- 
daty się kończyły. Kolonista Busse z Dąbrowy w po- 
wiecie wągrowieckin i wlasciciel dóbr Abramowsky 
z Hoheneck w powiecie brodnickim zostali mianowani 
członkami na czas od 1 czerwca 1916 do 1 czerwca 
1919. Właściciecł dóbr Roth z Twierdzina w pow. mogi- 
leńskiin, wlasciciel majoratu baron Buddenbroęk z Ot- 
łówkau w pow. kwidzyńskim i właściciel dóbr Meyer z 
Rotmanek w powiecie gdańskim zostali mianowani na 
czas od 1 lipca 1916 do 1 lipca 1919. 

W Królewcu powstał nowy bank osadni- 
czy niemiecki. Ma on firme: ..Dcutsche Ansiedler-| 
hilfe. Celem nowej iustvtucyi będzie popieranie nie- 
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mieckiego osadnictwa nakresach wschodnich przez u- 
dzielenie taniego kredytu. 

Poznańska Izba rolnicza odbyła wybo- 
ry uzupełniające. W okręgu wyborczym wagrowieekim 
wszedł dr. Moszczyński ze Stembpuchowa w mie jsce 
zmarłego ś. p. Wolszlegiera z Małej Laskonicy. W o- 
kręgach: szubińskim i obornickim zwyciężyli kandsda- 
ci niemieccy: właściciel dóbr Landgraf, oraz właściciel 
dóbr Nathusius. 


LJ 


` Pojednani. 
Wiedeńska „Die Zeit podaje następujący 
obrazek z dworca kolejowego w Bernie 
szwajcarskim: 


„Wezesuym rankiem zajechały na dworzec kolejo- 
wy z dwu różnych stron dwa pociągi z chorymi, jeńcz- 
mi wojennymi. którzy w Szwajcarwi maja przebyć |: - 
czenie. l l 

Najpierw przybył pociąg z chorymi Francuzami. 
Postój jego mial trwać dłużej. Czerwony Krzyż przy- 
gotowal toż wszelki potrzebny posiłek, środki odświe- 
Żżające i t. d., aby chorych. zmęczonych nadto daleka 
drogą należycie pokrzepić. Ruch. gwar. skrzętne speł- 
nianie dzieła miłości bliźniego. 

Z uderzeniem godz. 2. miu. 30 wtoczył sie c 
strony przeciwnej inny pociąg sanitarny. a mianowiciw 
z niemieckimi jeńcami i stanął tuż obok pierwszeg. 
gotującego się już do odjazdu. 

Nicjrzyjaciele ujrzawszy się tak blisko siebie po 
częli się witać z serdecznością rozradowanych dziec 
Nawoływaniom, uprzejnmym uśmiechou. ukłonom nt 
było końca. W jednej chwili nawiązały się też rozmow 
od okna do okna. 

Skąd jedziecie? Jak długo? Jak wam było u nas 
w Niemczech — czy we Francyir Dziękujemy, mai 
le pain... O. wasz niewiele lepszy, ale teraz dostajem; 
Już szwajcarski. Oui c'est bien. Czyni się pogwar przy 
jacielski, tu i tam pada nawet żartobliwe słowo. wy: 
wołująe gromadny śmiech. „.Oni tam jeszcze wadzi 
się pod Verdun, Jakiś Francuz powiada: .. Wasza 
linia dzis przełamana* — na to żołnierz niemiecki 
uprzejmie zaprzecza: „Ależ właśnie jest przeciwnie'f 
„Wszystko dobrze. ale kiedy będzie pokój?" — sb- 
chać tu i tam z wozów niemieckich: — odpowiedź: 
„choćby dzisiaj. jeżeli ehcecin*. 

Dano znak do odjazdu niemieckiego pociągu. 
Okrzyki pożegnania, chustki fruwają w podniesionej 
dłoni: jakiś młody jednoroczny woła do Franeuzów: 
„La guerre est finic. pour nous...“ „Soyons amis“ sr 
odpowiadają mu liczne głosy. Niemilknące. obustronne: 
„Au revoi". niewiadomo skąd wzięły się kwiaty pod 
ręką; całe pęki kwiecia padają z okna do okna od- 
działów oiicerskich. 

Tak układają się stosunki przy zetknięciu się 
przygodnein byłych przeciwników. Opuszczamy dwo- 
rzece kolejowy, gdzie widzieliśmy tak wiele...“ 
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Dr WITOLD RUBCZYŃSKI. 


Bezstronność w ocenie 
sporów, międzynarodowych. 


"Odczyt, w cyklu urządzonych przez Krakowskie To- 
warzystwo filozoficzne, wygłoszony 31. marca 1916 r... 
: Na ogół zaś. t. j. węZnacznie przeważającej części 
wypadków, jest niezmiernie tradno wykreślić ową tak 
wielce pożądaną dla trwalszego pojednania narodów 
linię złotego środka. któráby ustaliła. dokąd sięga 
„prawo“ jednego. a gdzie się rozpoczyna „pokrzywdze- 
nie* drugiego i któraby była zupełnie ścisłą konse- 
kweneyą zasad etycznych, powszechnie uznanych. Ka- 
żdwy bowiem naród kulturalny jest tak mocno przywią- 
zany do najswietniejszych wsponiunień swojej przeszło- 
šei. taką wartość przypisuje dokonanym w niej CZy- 
uom wojennym swoich przodków i ich pracy pokojowo- 
cywilizacyjnej, że uważa pewne prawa za nabyte hi- 
slorycznie. za „kupione krwią i potem“, że tylko w o- 
stateczności i nie bez ukrytych zaąstrzeżen na wyp- 


dek poprawy swego położenia, zwykł ustępować Z 0-, 


wych praw lub z pretensyi do nich. Przeciwnie 4% pun- 
ktu widzenia narodu walczącego z tamtym powolywa- 
nie się na ofiaty poniesione dla oznaczonego „celu nie- 
ma mocy przekonywującej. Przeciwstawi im się Ziwsze 
avzuinent. Że sprawa sporna kosztowała: wiele także 
i dgy stroiię. Ażeby narody dały się kiedyś nakło- 
nie do zaniechania na czas nieokreślony krwawych 
między sobą porachunków i do poczynienia sobie wzi- 
jeanych ustępstw szczerze i na stałe, do tego jest nic- 
zhędneim nabranie z ieh strony pewności, 14 w żywo” 
tym interesie każdego narodu z osobna i wszystkich 
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razem. czyli ogółu ludzkości cywilizowanej jest nie 
przytłumiać samodzielnego rozwoju żadnej narodo- 
wości. 


Do najcięższych przeszkód przeciw zrozumieniu 


idealnych i realnych korzyści. dających się przewidzieć į 


jako owoe równouprawnienia i zbratania ludów należy 
istnienie obszarów mieszanych pod wzgledem narodo- 
wym i językąwym. Na tyeh obszarach bowiem skut- 
kiem ustawicznego ocierania się o siebie odłamów ln- 
dności mających odmienne potrzeby i tendencyć i współ- 
zawodniczących z sohą z reguly o wpływ na tok spraw 
publicznych, musi się bardzo silnie zaostrzać różnica 
w pojmowaniu, co jest prawem, a eo obowiązkiem je- 
dnej strony w jej stosunkach z drugą, a jeżeli w do- 
datku jedna z niech jest w posiadaniu znacznej prze- 
wagi taktycznej, lub nawct władzy, problem pokojo- 
wego wyrównania różnie kształtuje się prawie bezna- 
dziejnie. Droga do bezstronnej oceny słuszności żądań 
stron poszczególnych zdaje się być najlepiej zabezpie- 
czoną wówczas. gdy uwzględnimy rozmaite sposoby 
wytworzenia się takiego mieszanego składu ludności. 
Można tu odrożnić trzy główne typy, między którymi 
zresztą możliwe są. teź fovny pośrednie i kombinacye: 
11) napływ osadownietwa do krajów posiadających już 
rodzimą kulturę i organizacyę polityczną, 2) koloniza- 
eya krajów jeszcze lub już niemających kultury (skut- 
kiem jej zniszczenia. u. p. Rusi po najazduch tatar- 
skich i 3) zwykły podbój. któremu się nie, udało lu- 
dności tubylczej zaasymilować tak. iżby z niej nie po- 
zostało nie (jak na Połabszcezyźnie). albo tylko niezna- 
czne wyspy językowe (jak na Łużycach). 
Najprościej przedstawia się stosunek między przy- 
| byszami i ich potomkami a tubylcami przy pierwszym 
(typie osadnictwa. dobrowolnie umownym. Tu po stro- 
nie zorganizowanego społeczeństwa, dopuszczającego 
[na swoją ziemię obec żywioły (jak n. p. polskie za Pia- 


Kraków ul. Bracka L. 2. 


2 proc. ze sprzedaży na dochód K. B. K, 
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stów) nie bywa wprawdzie zazwyczaj zastrzeżonego 
wyraźnie lub domyślnie warunku, iż mają się one 
w najbliższych generacyach upodobnić i zlać z reszta 
obywateli, ale jest uzasadnione i po części też spra- 
wdzone przewidywanie. iż po nicjakim czasie te ele- 
menty napływowe drogą uaturalnego procesu będą 
przyswojone, że w każdym razic nie zechcą tworżyć 
osobnego muwodu w narodzie. ani państwa w państwie, 
tak, iżby potomkowie pierwotnych mieszkańeów mu- 
sicli zejść do roli tylko jednego z czynników ustroju 
społecznego i z żywiołami utrzymujacymi się jako im 
narodowo obce podzielić wszystkie swoje zdobycze 
kulturalne i ingerencyę na tok spraw publicznych. 
Zdobyezą nowszych czasów będąca zasada obywatel- 
skiej równości w obliczu prawa wymaga. aby nie upo- 
śledzać wyjątkowymi przepisami i praktykami admi- 
nistaacyjnemi tych obywateli, którzy rządzącej naro- 
dowej większości mogliby się wydawać ze względu na 
różne jej i ieh dążenia mniej wartościowymi. którzy 
nie dali jednakże konkretnego, indywidualnie oznaczo- 
nego powodu do karania tego lub owego z nich za 
knowania przeciw całości lub bezpieczeństwu państwa. 
Zasada ta wszakże nie żąda tworzenia osobnych praw 
politycznych mniejszości narodowych tam. gdzie pier- 
wowy rdzeń zwartej terytoryalnie ludności jest pod 
względem narodowej przynależności jednolity. i gdzie 
państwo. jako takie. nie jest wprawdzie powołane do 
wynaradawiania innych grup — ale także i nie do 
popierania ich zabiegów, skierowanych ku zachowaniu 
swoich etnicznych odrębnych właściwości. 

Drugi typ krajów z ludnością narodowo mie- 
szaną istnieje tam. gdzie różne szczepy "niej lub wie- 
cej od siebie niczałeżnie współdziałały około zagospo- 
darowania. wytworzenia lub wskrzeszenia i obrony 
kultury. Tulaj zdaje się słuszność przemawiać za ubez- 
picezeniem praw narodowych mniejszości. Jeżeli zwła- 


pracownia dla sztuki kościelnej, 
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ców w Czechach, w celu opracowania dyalektów ję- 
zyka polskiego z całego zaboru rosyjskiego. Żałować 
należy, że krakowskiego antropologa %astala wojna na 
dalekim wschodzie i przez to ciężar całej pracy spa- 


Jak nauka korzysta z wojny. 


7 
Przyzwyczailiśmy się, że wojna działa hamujaco 
na postep nauki. Jest to prawdą, ale tylko w pewnej 
mierze, gdyż obok tego ujemnego wpływu przynośi 
ona także nowe materyały nankowe. Daje bowiem 
wiele sposobności do robienia obserwacyi, których 
zresztą wykonaćby nie było można. Nadarzają się one 
n. p. przy ogromnych robotach ziemnych podczas bu- 
dowy rowów strzeleckich i pozycyi wojskowych, które 
umożliwiają geologowi swobodne wejrzenie w budowę | 
najwyższych warstw ziemi. (Obserwacye takie, mówiące 
bardzo wiele. czynią od wielu miesięcy nasi geologo 
*ie ubrani w mundur legionisty, czy też żołnierza au- 
wyackiego. Tęesamą tunkcyę spełniają i obcy przyby- 
se. zwłaszcza z zachodu. gdyż jako lepiej przygoto- 
ani i liczniejsi. niź n. p. rosyjscy uczeni, mogą to 
latwiej uczynić. U wyzyskaniu podczas wojny boga- 
iego inateryalu naukowego, odkrytego w ten sposób, 
niema mowy: zwrócenie uwagi musi na razie wystar- 
czyć, aby podczas pokoju przystąpić do Svstematy- 
cznego oprucowywania. W równym, jeżeli nie wie- 
kszym jeszcze stopniu dzieje się to i w północno-wscho- 
«niej Francyi. Mniej już we Włoszech, ule nie dlatego, | 
jakoby zaniedbanie, było tego powodem, lecz ze wzgle- | 
tu na twarde i bardzo odpome skały alpejskie niema | 
Mmi tyle możności co gdzieindziej. Najmniej wreszcie 
rezultatu wydadzą te materyały na imych frontach, 
gdzie przyczyna tkwi rzeczywiście w zaniedbaniu. 
Podobnie dla archeologów bogate żniwa zapo- 
„Ada obecna wojna. Ńłyszymy o niektórych adkry | 
h w okolicy Krakowa, podobnie dochodzą słabsze: 
po, SA ce peaa: 7 R O OE c p A 
ma do naszych uszu podobne wieści z reszty Polski. 
ra ychczas jednak rezultaty M nas wydają. sie małe, 
PE odkrye na obszarze Francyi, gdzie w rowach 
„ „eleckich koło '%0issons odkryto groby Gudłów z e- 
nji Łu-Tene, a. ich zawartość wystawiono „obecnie | 
» stnograticznem muzenm w Berlinie (oddział pra- 
u wory i. 

Również uudopologowie. etnogratowie i lingwiści 
gya podczas wojny szczególną wygodę, dzieki zgro- 
„dzeniu wszystkich niemal ras ziemi w obozach jen- 
s. Front wschodni dostarcza bowiem reprezentan- 
ch Wschodniej Tiuropy i całej Azvi północnej. aż po 
uan 5pokejny, a na zachodnim froncie zjawiają się 
„jlobarwni przedstawiciele wszystkich części swiatu, 

„Ski obñiym w ludzi licznym koloniom francuskim 

"Magielskim. Może też znaleźć każdy z wymienionych 
uczonych bogaże egzemplarze każdej rasy, dyż obok 
najróżniejszych narodów evrapcjskich (Basków. Breta- 
nów, Celtów Walijskich, Kstów, Łotyszów, Finnów, 

Wingreliów. Gruziuuw) są także rozliczne ludy wscho- 
qdnio-azvatvyckie. austrulskie, kanadyjskie razem z ra- 
sami narzyńskiemi prawie całej Afryki. Burza wojenna 
mwiała zatem z* wszystkich stron. kuli ziemskiej bo- 
gaty i szczegómie ważny materyał. Opracowanie tego 
"uateryału dokonane być powinno i musi, póki ci lu- 
dzie są jeńcwni. t j. podczas wojny, ydyź pe powro- 
«ie rozbiegną się znów po całej kuli ziemskiej. W tej 
myśli rozpoczął też już przed rokiem jeden z najwy- 
kitmiejszych udszych linewistów stndya w obozach jeń- 


dnie na jego lwowskiego kolegę, znanego badacza 
wnetrza Afryki, który obejmie chyba także kierowni- 
ctwo badań etnograficznych w obozach. Środków na 
takie przedsięwzięcie dostirczyć powinien rząd, ale 
trzeba je rozdzielić równomiemie między uczonych 
wszystkich narodów państwa, aby zaspokoić ich po- 
trzeby naukowe, odmienne u każdego narodu. Próby 
takie rozpoczęli także i wiedeńscy specyaliści. 

Tak korzystnie przedstawiają się warunki dla 
pracy naukowej tylko w Europie Środkowej, gdyż tu 
jedynie zgromadził się tak różnorodny materyał. Pan- 
stwa ezwórporozumienia tej korzyści z wojny nie od- 
noszą, gdyż w swoich obozach jeńców gromadzą człon- 
ków nielicznych narodów ewvpcjskich. Tylko w za- 
kresie materyałów archeologicznych i geologicznych 
dorównać mogą państwom. centralnym. 

Ze sposobności rzadko się nadsyzających winna 


|nauka skorzystać w całej pełni. 


W sprawie węgła. 


Niedomagania aprowizacyi węglowej, jakie dały 
się odezuć konsumentom ubiegłej zimy, były w dosyć 
poważnoj części zawinione przez prywatnych odbior- 
ców, zwleksjących z zaopatrzeniem: się w opał do osta- 
miej chwil. 

Nauczeni doświadczeniem postanowili konsumenci 


ua bieżącą zimę zaopatrzyć się w opał wcześniej, do | 


czego także zachęcano ich z miarodajnej strony. Wsku- 
tek, tego w reprczentacyach kopalń uczynił się nad- 
z„wyczajny ruch już w kwietniu. wzmagający się 
w maju j okazujący tendencyę do dalszego wzmaga- 
nia się w czerwcu i lipcu. 

Kopalnie nie były w stanie pokryć tego zapurze- 
bowania i stąd rośnie niezadowolenie klienteli, oraz 
obawa mizeryi węglowej, zwłaszcza zaś liczni klienci 
ewarectwa Jaworzniekiego, do których należą kra- 
kowskie kooperatywy mzędnicze żalą się, że właśnie 
w tych miesiącach, w których zalecono in czynienie 
zapasów na zimę, nie mogą otrzymać nawet drobnych 
ilości, potrzebnych w gospodarstwie w okresie letnim. 

Aby uspokoić konsumentów, postaraliśmy się o in- 
formacye zupełnie ścisłe co do przyczyn tego niemi- 
lego zawodu i możemy podzielić się z czytelnikami 
następującem wyjaśnieniem: 

Brak węgła w miesiącach wiosennych i letnich 
jest spowodowany imtenzywnem zaopatrywaniem się 
w węgiel ze strony zarządów kolei państwowych. 

l tak n. p. w ezerwcu będzie tylko 22 dni robo- 
«zych, wskutek czego produkcya kopalni gwarectwa 
Jaworznickiego osiągnie w najlepszym razie cyfrę 
5.500 wagonów, z czego kolej zabiera okrągło 3.600 
wagonów. Z pozostałej reszty, wynoszącej 1.900 wa- 
zgonów, około 800 odchodzi na miał, zaś 1.100 wyczer- 
pią zakłady przemysłowe, wojsko, suliny, oraz de- 
putaty. 

W ezerwcu zatem kopalnia gwarectwa Jaworzni- 


szaza dawniejsze falowania i przesuwania się w stó | 
sumkach liczebnych 4 posiadłości ziemskiej miedzy 
dwiema nb wiecej nanodowościami nie były skutkami 
JAkiejs planowo wynaradawiającej akeyi któregokol- 
wiek rządu. ale wynikami naturalnego, spontaunicznego 
rozwoju stosunków ekonomicznych, towarzyskich, 0- 
kwiatowych, zawieranych związków rodzinnych i t. p. 
przyczyn — nie można dopatrzyć się dostatecznej pod- 
stawy, dlaczeguby dotychezasowy stosunek pokojo- 
wego współpracownictwa dwóch szczepów na jednej 
ziemi musiał być i to „słusznie* zastąpionym przez 
politytzną supremacyę jednego szczepu, a drugi z nich 
miał już nadal być tylko tołerowąnym przy użyciu 
mniej lub więcej łagodnych środków assymilacyi przez 
żywioł ..panujący". 

Trzeci sposób powstania ludności mieszanej: 
przez podbój, który nie zdołał całkowicie wynarodowić 
podbitych. nastrecza największe trudności przy zaśmia- 
rze bezstramego osądzenia, jikby się powinny ukształ- 
tTować stosunki, ażeby miedzy nieprzedawnionemi pra- 
wami pierwobylców (uutochthonów), a nabytemi w do- 
brej wierze prawami potomstwa najeźdźców ustaliła się 
jakać odpowiedni: zasadom słuszności równowaga, 
kładąca. kres walce na zabój. Oczywiście chodziłoby 
tu nieto sam stun czysto fxktyczny, będący wynikiem 
i wyrazem stosunków sił, oraz reprezentowanych przez 
nie zgodnosci i przeciwieństw interesów, ale o takie 
waktowanie każdej z obu stron przez stojącego nad 
niemi bezinteresownego rozjemcę i takie urządzenie na 
przyszłość jej losu, któreby pozostawało w ścisłej, rze- 
czowo uzasadnionej proporcyi do jej wartości etycznej 
i kulturalnej, Wprawdzie pojęciom o sprawiedliwości 
nie sprzeciwia się to. gdy ża wskazówkami dziejowych 
koleji, i doznań koustatujemy, iż potomkowie poku- 
tja za winy przodków. Tylko przeciw wyrsźneniu za- 
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inua osobę, któremu zapobiedz nie mógł (a tem mniej 
do niego się przyczynił) oburza się rozwinięte poczucie 
prawne. Natomiast najbardziej wyczulone i udoskona- 
done w kierunku słusznego wymiaru następstw czynów 
spałecznie dodatnich i ujemnych ustawodawstwo i jego 
auzekutywa nies mogą przeszkodzić, żeby te następstwa 
nie spadały naj rodzinę niewinną sprawcy, n. p. przy 
karze śmierci, więzienia, konfiskacie i t. p. 

Otóż coś analogicznego i to jeszcze w wyższym 
o wiele stopniu musi zachodzić i w stosunkach między 
narodami, wytwarzających sie przez podbój i przez 
skuteczne lub bezskuteczne wysiłki celem zrzucenia 
nałożonego sobie jarzma. Z jednej strony późniejsze 
pokolenia narodu, który. przez wyrobienie w sobie 
większej siły moralnej i lepszej organizacyi byłby zdo- 
łał się obronić od niewoli lub z niej wyswobodzić, po- 
noszą następstwa opieszałości albo braku ofiarności 
i solidamości swoich poprzedników. Z drugiej strony 
znów członkowie narodu, który podbił i uciskał naród. 
inny, miewają do zawdzięczenia pierwszym imieyato- 
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lekiego nie będzie wogóle dysponowała węglem opało- 
jwym, któryby mogła przeznaczyć dla prywatnej klien- 
teli za posrednictwem centrali wojennej. W podobnem 
położeniu znajdzie się kopalnia w Sierszy, wobec czego 
zostają jeszcze kopalnie Bory, Krystyna i Libiąż, z pro- 
dukcyą około 1300 wagonów. 

Stan ten poprawi się już nieco w lipcu z powodu 
większej ilości dni roboczych, znacznie zaś poprawi się 
z dniem 25. sierpnia, gdyż z tym dniem zapotrzebo- 
wanie zarządów kolejowych spada. z 60 na 40 procent 
na cały okres miesięcy jesiennych i zhnowych. 

Pokrycie zapotrzebowania prywatnych konsumen- 
tów mogłyby w. miesiącach letnich nastąpić tylko na 
ten wypadek, gdyby zarządy kolejowe zwoluiły pe- 
wną część swego kontyngentu. W tym kierunkn są 
czynione usilne starania, zwłaszcza zaś chodzi o to, 
aby zarząd kolei północnej swój kontyngent wyno- 
szący 50 wagonów dziennie, otrzymał z Morawskiej 
Ostrawy, zwalniając kopalnie galieyjskie. 

W najbliższych dniach ma interweniować 'w tej 
sprawie Ekse. Leo w ministerstwie kolejowem i spo- 
dziewać się należy, że interwencya ta przyniesie po- 
zytywny rezultat. 
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Kalendarzyk kościelny. Dziś w poniedziałek Maryi Magda- 
leny i Teodzyi. — Jutro we wtorek Feliksa i Ein. , i 
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie 


się jutro o godz. 3 min. 28, zachód przypada o godz. « mine 41; 
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Kraków, 29. maja 1916. 

Wielkie usługi w kwestyi aprowizacyi miast oddać 
mogą kobiety. Poświęcano temu zagadnieniu szereg rete- 
ratów w czasie wojny, toczyły się polemiki w najpoważniej- 
szych dzienników w Niemczech, których następstwem były 
sprawozdania organizacyj pań wiejskich imiejskich, pierwsze 
stały się dostawczyniami produktów wiejskich, drugie zaśsta- 
rały sięoich zbyt. Kwestya ta mawielkie znaczenie dłanasze- 
go kraju, gdzie pośrednik wyzyskuje tak jedną jak i drugą 
stronę, a produkcya jaj i masła tworzy poważną gałąź han- 
|dlu wywozowego, osiągającą dziesiątki milionów koron. Bu- 
| dzić się zaczyna i u nas ten ruch, 3 wojna staję staje się 
dla. nas nauczycielka i odkrywczynią nieznanych nam Źró- 
deż dochodów, jakie grzezły w kieszeniach obcych pośredni- 
ków, bezpowrotnie dla nas stracone. „Związki kobiet wiej- 
skich“, jak czytamy w berlińskiej „Deutsche Landwirscha- 
ftliche Pressg', od dwudziestu łat spełniają w Prusiech 
wschodnich swą misyę w Kierunku aprowizacyi miat. pra- 
cują wytrwale nad rozwojem produkeyi wiejskiej, niezanie- 
dbując żadnej gałęzi wchodzącej w zakres kobiecego go- 
spodarstwa domowego. Hodowli drobiu, dostawy jaj. wa- 
rzywnietwo, sadownictwo, pszczelnictwo i ogrodownietwo 
skupiały wokoło siebie Związki kobiet wiejskich i jak czy- 
tamy w spomnianym organie, nawet w najmniejszych mia- 
steczkach posiadają swe lokale sprzedaży, kierowane spra- 
wanie przez Związki kobiet miejskich. 

Poza handlową stroną znakomicie ujętą przez zespół 
pań wiejskich z miejskiemi, nie zapomina się tam o pracach 
społecznych, jak wychowaniu dziewcząt w każdej dziedzi- 


eniej wierzy w możliwość powolnego chociażby zabli- 
źniania się ran, zadawanych przez pociągi prześludo- 
wcze i długoletnie upokorzenia, a jątrzonych po jednej 
stronie przez dających ustawicznie odczuwać swoją. 
przewagę, po drugiej zaś przez żądnych zemsty. Tutaj 
Idla bezinteresownych, humanitarnie etycznych wska- 
zań na przyszłość krańcowo wyróżniają się między 
|sobą następujące dwa typy. położeń krajów, przez 
które przeszedł był podbój i pozostawił w nich po 
sobie ludność zmieszaną z dwu lub więcej narodów. 
W krajach pierwszego typu (za których klasyczny 
| świeży przykład może posłużyć wyzwolona z pod za- 
|boru serbskiego bułgarska Macedonia), udało się pod- 
bitym otrząsnąć z nałożonego im jarzma. Dzięki jakim 
szczęśliwym dla nich kombinacyom to nastąpiło. jest 
przy ogólnem rozpatrywaniu takich typowych wypad- 
ków rzeczą obojętną. Wręcz przeciwnem jest takie po- 
łożenie ludności podbitej, dla której w granicach ludz- 
|kiej zdolności przewidywań nie zdaje się zachddzić 
| możliwość wyparcia szczepu zaborczego. Gdyby które 


sądzaniu i karaniu kogoś za czyn popełniony przez|nego składu ich ludności — a to tem usilmiej, im mo- 
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rom polityki podboju i prześladowań narodowych mniej- z wypmierających plemion czerwonoskórych północnej 
szości wielkie klęski na nich spadająca, odkąd naro- | Ameryki czuło się osobnym narodem i miało odpowic- 
dowi ujarzmicieli powinęła się noga. Ale jest wiele dnią dla narodowego uświadomienia się kulturę. mo- 
takich też wypadków, w których naród jakiś, nawet.żnaby jego sytuacyę przytoczyć jako szczególnie drz- 
dobywszy z siebie najwyższe zasoby sił, na jakie było | styczny przykład stopniowego zalewu jakiegoś obszaru 
go stać, nie zdołałby się napewno obronić przed naja- przez podbój, na który dla tubylców niema rady. Poza 
zdem ín. p. dawni Meksykanie, w Europie Iandczycy, |takim wszakże sztucznie uzupełnionym przykładem na- 
w Ameryce Korea i t. p.). Naodwrót widzimy, że nie-|suwa się na myśl wiele położeń mniej lub więcej zbłi- 
kiedy i zajęcie pewnych krajów wynikało ze wzgle- żonych do owego beznadziejnego, a które przecież 
dów samozachowawezych, mianowicie, ażeby się w nich nie nakazują szczepowi podbitemu wyrzekać się swej 
nie uszdowił i nie wzmocnił groźny sąsiad. | Me ale tylko rozwijać u siebie siły odporne, 

Z tymi wszystkimi faktami musi się liczyć, kto! zwłaszcza siły charakteru, zabiegliwości i inteligencyj, 
chce szukać probierzy dla bezstronnej oceny stosun- | będące niewątpliwie ogólno-ludzkiem dobrem kultu- 
ków między narodami, wyrosłych na we podboju pe- | ralnem. 
wnych terytoryów i idącego w ślad za tymże miesza- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


POLECA NA OBECNY SEZON 
Doborowy skład towarów bławatnych 
i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków i Dzieci, 
Magazyn atwarty odd-maj rane da 1-szej w południe, od 3-ciej poneł.da 7, wieczór, 
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„GŁOS NARODU" z dnia 2? Maja 1916 roku. 


miş domowego gospodarstwa. W samycb Prusiech wscho- | wane zostanie rozdawnictwo kart chlebowych. Stwierdzone 


dnich, dotkniętych w pewnej części przez majazd nieprzy- 
jaeielski, jest 41 takich towarzystw podporządkowanych 
pod tamtejszy centralny związek. wprzagający w pracy 
wiele tysięcy uczestniczek. Utrzymuje ou kursa poświęcone 
każdej dziedzinie gospodarstwa domowego. O żywotności 
związku i jego sprawności świadczą dochody uzyskane 
w roku 1915, które wynosiły 14/, miliOa marek. 

Praca związków kobiecych niemieckich rozciąga się 
na wszystkie prowincye. Wieś dostarcza miastu produktów 
świeżych bez kosztów drogiego pośrednictwa a wojna wraz 
ze swą grozą wygłodzenia podnicciła sprawność kobiecych 
organizacyj, zdających sobie sprawę z wielkiego zadania, 
jakie spełniają one wobec swego społeczeństwa. Wspólna 
praca pań wiejskich i miejskich wprzągająca z jednej i dru- 
giej strony wiele tysięcy uczestniczek, wykazuje wspólność 
interesów wsi i miast, zaciera hasła walki rzucane dawniej 
tak chojnie przez krzykaczy, pnących się po mandaty i zdo- 
bywających w ton tani sposób popularność u bałamuconych 
mas. 

I u nas panie wiejskic pozmały już doniosłość swych 
zadań i u nas powstają sklepy związkowe, pierwsze pla- 
cówki, którc mnożyć się powinny wszędzie, bo nigdzie tak 
jak u nas pośrednik nie wchodzi pomiędzy producenta i 
konsumenta. Związki pań miejskich, pokrywszy siecią swą 
kraj cały, dziesiątki milionów dochodów skupić będą mo- 
gły w swej centrali i ująć w swe ręce handel wywozowy 
jaj i masła, a tymsamem wytworzyć wielką dziedzinę ro- 
dzimego handlu, pozostającego w lichwiarskich rękach po- 
średnika. Guzik, kwiatek i ozdóbki na drzewko od których 
rozpoczynamy uprzemysłowienie kraju, są faktycznie guzi- 
kiem w porównaniu z tem, eo bardzo łatwo przeprowadzić 
się da przez nasze panie, gdy dołożą swej energii dla speł- 
nienia obowiązku społecznego i gospodarczego. utrwalają- 
cego i podnoszącego dochód z gospodarstw domowych. 

Z radością witamy naszą nową kooperatywę kobiecą, 
stworzoną przez znany ze swej mrówczej pracy „Zwią- 
zek Niewiast katolickich“, który staje się pionie- 
rem w tej dziedzinie. Daje on wszelką rękojmię, że z podję- 
tego zadania wywiąże się znakomicie, połączy wysiłki prac 
pań wiejskich z micjskiemi dla dobra wsi i miast, gdzie bez 
naddatku lichwy opłacanej pośrednikowi obchodzić się bę- 
dziemy mogli. Przypominamy, że kapitał zakładowy wyno- 
si 50.000 koron, zaś najniższy udział członka wynosi 50 
kor. Sądzimy, że do 1. lipca t. j. do ogłoszenia ostatniego 
terminu wpłat, suma ta będzie osiągnięta dlą urzeczywistnie- 
nia pięknej myśli i akcyi, której zrozumienie dało tak zna- 
czne sukcesy w Niemczech. Wpłaty udziałów 50-korono- 
wyeh, mogących wynosić dowolną ich ilośćł przyjmuje 
Bank krajowy przy placu Szczepańskim. 


Odznaczenia profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Cesarz nadał krzyż oficeyski ordrzu Franciszka Józefa ze 
wstęgą wojskowego krzyża zasługi w uznaniu znakomitych 
i ofiarnych czynów w wojnie: profesorom Uniwersytetu 
Jag. Dr Janowi Piltzowi i Dr Aleksandrowi Rosne- 
rowi, obu w klinicznym szpitalu twierdzy w Krakowie; 
krzyż kawałerski orderu Franciszka Józęfa na wstędze woj- 
skowego krzyża zasługi z tego samego powodu: profesorowi 
Uniwersytetu Dr Romanowi N its cho wi w szpitalu twier- 
dzy nr. 4 w Krakowie. 

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent miasta. Dr Nowak 
pcwrócił z Wiednia. i objął urzędowanie. 

Wystawa cmentarzy wojennych, w pałacu sztuk pię- 
knych została wczoraj zamknięta. W dniu wczorajszym 
przybyła na wystawę z Wiednia specyaina komisya złożona 
z delegatów ministerstwa wojny i Centrałnej komisyi opieki 
nad zabytkami, utworzona jako rada przyboczna dla akcyi 
urządzenia cmentarzy wojennych. Do Krakowa między in- 
nymi przybyli: gen. Hendke z ministerstwa wojny, radca 
dworu z ministerstwa oświaty Fórster-Stroffleur, nadradca 
budownictwa Baucr, architekt Oerley z Wiednia, prezes „Ha- 
genbundu' architekt Keller, prof. uniw. wiedeńskiego ks. 
Swoboda, oraz architekt Tessenow. Członkowie komisyl 
w ciągu wczorajszego przedpołudnia zwiedzali bardzo szcze- 
gółowo całą wystawę, oprowadzani przez kierownika budo- 
wy cmentarzy wojskowych, kapitana Bracha oraz archite- 
któw i artystów, których projekty znajdują się na wysta- 
wie. Zwiedzającym towarzyszył konserwator krajowy Dr 
Szydłowski, oraz prof. architektury w tut. akademii sztuk 
pięknych Gałęzowski, wchodzący również w skład komisyi. 
W dniń dzisiejszym wyjechali delegaci wiedeńscy na kilku- 
dniowy objazd urządzonych już cmentarzy na linii Dunajca 
Gorlic. 

„Zaczarowane Koło* z p. Wandą Siemaszkową. Jutro 
wraca znów na afisz baśń dramatyczna L. Rydla, w której 
gość tak świetne zawsze święci tryumfy. Powodzenie „Za- 
czarowanego Kola“ z niezrównaną Młynarką p. Siemaszko- 
wej. skłoniło dyrekcyc do powtórzenia go jeszcze dwukro- 
tnie w tym tygodniu, jutro i we czwartek. Dzisiaj powtarza 
teatr miejski „Madame sans genc“. Obie te barwne sztuki 
wypełnią repertnar bieżącego tygodnia, bowiem - komedya 
Sardou i Moreau powtórzona będzie jeszcze we środę. 

Ponowny spis zapasów mąki, Namiestnictwo zarządziło 
ponowny spis prywatnych zapasów mąki w Krakowie. Spis 
przeprowadzić mają organa magistratu, jako władzy poli- 
tycznej I instancyi. Na podstawie wyników spisu uregulo- 
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zapasy, o ile wynoszą więcej niż trzy kilogramy na głowę, 
wliczone zostaną do kart chlebowych w ten sposób, że oso- 
by posiadające 3—6 kilogramów mąki nieotrzymają kart 
chłebowych na okres dwóch tygodni. posiadacze zapasów 
większych niż 6 kilo pozbawieni będą kart na dłuższy okres 
czasu. Zapasy powyżej 16 kilo na głowę zostaną przez wła- 
dzę zajęte. Spis przeprowadzony będzic w najbliższych 
dniach a wyniki jego służyć mają za podstawę do rozdziału 
kart już na następne dwa tygodnie. 

Kontroia prywatnych zapasów cukru. W najbliższych 
dniach — na podstawie rozporządzenia namiestnictwa — 
odbędzie się w Krakowie kontrola prywatnych zapasów 
cùkru. Komisye, z ramienia władzy połitycznej, kontrolo- 
wać będą zapasy cukru w poszczególnych gospodarstwach 
domowych o ile onę odpowiadają złożonym w swoim ecza- 
sie deklaracyom. Właścieicie zapasów większych niż 2 kilo 
na głowę nicotrzymaja kart cukrowych. 

Na IV. pożyczkę wojenną zgłoszono w Zakładzie Głó- 
wnym i w Filiach Banku Przemysłowewo dotychczas lącznie 
K 17,000.000. Na wszystkie zaś austr. poź. woj. dotychczas 
lącznie K 29,000.000, z tego przypada na I. poź. woj. Kor. 
200.000, na lI. poż. woj. K 2,100.000. zaś na HI. pożyczkę 
woj. K 8,950.000. 

Zakończenie roku szkolnego. W szkole zawodowej ce- 
chu rzeźników i masarzy, mieszczącej się w budynku przy 
placu Biskupim, odbyło się wczoraj popołudniu uroczyste 
zakończenie roku szkolnego. Na wstępie uroczystości orkic- 
stra uczniów odegraia pieśń „Boże Ojcze”, poczem przemó- 
wił dyrcktor szkoły p. Haraschin, przedstawiając sprawo- 
zdanie z rozwoju szkoły w minionym roku. Do szkoły za- 
pisanych było 96 uczniow, z których 71 otrzymało świade- 
ctwa stwierdzający dobry postęp. Następnie przewodniczą- 
cy wydziału szkoły star. cechu p. Wajda podziękował gro- 
nu nauczycielskiemu za praeę i zachęcił młodzież do dal- 
szego kształcenia się. Potem przemówił prof. X. Dr Moliński, 
który podniósł zasługi założycieli szkoly i grona nauczy- 
cielskiego. W końcu gospodarze klas odczytali wyniki kla- 
syfikacyi „star. cechu p. Wajda rozdał najpilniejszym uez- 
niom nagrody w formie książeczek kasy oszczędności, na 
zakończenie zaś chór uczniów odśpiewał „Poloncza* Kru- 
pińskiego, a orkiestra odegrała pieśń „Boże, coś Polskę”. 

„Seu letniego ranka“. Przedstawicnie amatorskie dzie- 
cinne. które odbędzie się w niedzielę dnia 4. czerwca o go- 
dzinie ü popołudniu, a nie jak poprzednio donieśliśny 2. 
czerwca, zapowiada się świetnie. Na program składają się 
żywe obrazy -— tańce plastyczne nowe. które odtańczy Ha- 
lusia Rapacka -— oraz operetka: fantastyczna bajka ode- 
grana przez dzieci, z których najmłodsze liczy łat 4. Ope- 
retka przeplatana tańcami pomysłu i układu p. Zimajer-Ra- 
packiej, efekta świetlne i śliczne kostvumy złożą się na ea- 
jość wprost niezwykłą — będzie to jedyne w swoitn rodza- 
ju widowisko, popis uroku młodości i wdzięku. Przedsta- 
wienie to obudza w mieście wielkie zainteresowanie. Biłety 
do nabycia w kasie teatralnej. 

Z sali sądowej. Przed trybunałem wzmocnionym kraj. 
sądu karnego pod przewodnictwem radcy sądu kraj. wyż. 
Dra Grodyńskiego. odbyła się dziś rozprawa karna przeciw 
Maryi Korbiclowej, lat 34, z Niepołomic, żonie Mateusza 
Korbiela, że w dniu 8. marca b. r. umyślnie zaniechała we- 
„wania potrzebnej przy rozwiązaniu pomocy, w następstwie 
czego nowonarodzone dziecko zinarło. Po przeprowadzonej 
rozprawie trybunał skazał oskarżoną za przestępstwo par. 
385 u. k. na 6 tygodni ścisłego aresztu, z wliczeniem aresztu 
śledczego. Ohwiniuną wypuszczono zaraz na wolność. O- 
skarżał prokurator Dr Rasp, hronił adw. Dr Reifor. 


Z Polski i ze świata. 


Ze Lwowa. Namiestnik generał Diller przebywa od ze- 
szłego tygodnia we Lwowie, udzielając audyencyi. 

Jak zapowiada „Gazeta lwowska“ biura redakcyi i ad- 
ministracyi przeniesione będą z powrotem do Lwowa od 
dnia 11. czerwca, powracając do dawnej swej formy i lo- 
kalu przy ul. Czarnieckiego 1. 10 

Komenda miasta Lwowa ogłasza co następuje: „Zaka- 
zuje się niniejszem wyszynku i sprzedaży wódki żołnierzom 
poniżej stopnia wachmistrza (feldwebla)“‘. 

Lwowskie szkoły a „Czerwony Krzyż“. Jak donosi 
„Kur. lwow.“ akcya młodzieży lwowskich szkół średnich 
około zjednania nowych członków „Czewonemu Krzyżowi” 
w czasie urządzonego niedawno „Tygodnia“ przyniosła po- 
każne rezultaty. Na ostatniem posiedzeniu komitetu przed- 
stawił jej wyniki radca Dr Majchrowicz, podając następu- 
ice cyfry: W 15 rządowych i 5 prywatnych szkołach 
średnich przystąpiło 293 członków z pomiędzy nauczycieli 
iz tych 2 dożywotni), 422 uezniów (1 dożywotni), a ucz- 
niowie pozyskali 1048 członków. Razem przeto zyskało 
Towarzystwo 1766 nowych członków, a ponieważ niektó- 
rzy deklarowali wyższe wkładki, niż 4 K rocznie (26 człon- 
ków). więc ogólna suma deklarowanych wkładek wynosi 
7496 K rocznie. ł 

Na posiedzeniu tem prezes Tow. ks. Paweł Sapieha 
w serdecznych słowach złożył podziękowanie nauczyciel- 
stwu i młodzieży lwowskich szkół średnich za tak wyda- 
tne poparcie szlachetnych celów stowarzyszenia, podnosząc 
przytem zbawienny wpływ całej akcyi na młodzież szkolną, 
której humanitarne uczucia doznały przez to ukrzepienia 
i uświadomienia. 


:: WALIZ, TORB : : 


NECESERÓW, — TOREBEK 
DAMSKICH, PORTMONETEK, 
PAPIEROŚNIC, — PORTFELI, 
WIELKI WYBÓR PARASOLI. KRAKÓW, FLORYAŃSKA 
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Brygadyei hr. Łubieński. Jedno z pism lwowskich do- 
nosi: We Lwowie bawi w przejeździe do swej brygady 
brygadyer honwedów Jan hr. Łubieński, 
który junackim czynem ucieczki ub. roku z niewoli rosyj- 
skiej wzbudził podziw całej Europy. 

Brygadyer Łubieński pozostawał w niewoli rosyjskiej 
przez 5 miesięcy i mimo, że był zesłany w gląb Rosyi 
i strzeżony jak oko w głowie, zdołał umknąć zdwojonym 
strażom i dotarł szczęśliwie do kraju. Brygadyer Łubień- 
ski ożenił się swego czasu jako rotmistrz we Lwowie za 
slynną z urody haronówną Herminą Bourguignon von Bau- 
berg i jest ojcem dwóch synów i nieletniej córki. Stacyo- 
nowany od dłuższego czasu na Węgrzech długie lata ni 
był we Lwowie. Przydzielony po wydostaniu się z niewo: 
do brygady kawaleryi huzarów. Wraca obcenie dif 
swej brygady honwedów. | 

Z Bochni piszą nam: Od początku kwietnia otwarto 
u nas szkoły ludowe i wydziałową męską. po przerwie 
półtorarocznej. Wprawdzie budynki tych szkół były i są 
jeszcze po części przez wojsko zajęte, Ale można było 
choć w kilku miejscach wynająć sale i ratować młodzież 
przed zepsuciem. To też trudno nie zaznaczyć niezadowo- 
lenia panującego w mieście z powodu upośledzenia życia 
szkołnego i zapoznania słusznych żądań, rodziców. — Nie- 
dawno zmarł tutaj st. geometra Karol Tylko, który zo- 
stawił po sobie pamięć sumiennego urzędnika, prawego 
obywatela, dobrego ojca i zacnego człowieka. Rozstal się 
rownież ze światem i to niespodziewanie st. lekarz sali- 
narny Dr Czesław Górski. Zgon ten odezuto tem bolc- 
śniej, że Dr Górski uszczuplił malą liczbę naszych lekarzy, 
a ujął sobie ludność miasta i okolicy, że w czasie naja- 
zdu on jeden z lekarzy pozostał, ratował rannych żołnie- 
rzy i ludność świecką w najgorszych dniach walk w oko- 
licy Bochni. W działalności swej szedł š. p. Zmarły zaw- 
sze prostą drogą, był dzielnym obywatelem. swuniennym 
lekarzem i najlepszym ojcem. ee 

W zaniedbanym wskutek wojny kinoteatrze odbywają 
się od pewnego czasu przedstawienia na dochód wdów 
i sierót po żołnierzach tutejszego 32. p. obrony krajowej. 
Szkoda tylko, że dobór sztuk nie zawsze jest odpowiedni. 
Zbiórka w Tygodniu Czerwonego Krzyża wypadła naogół 
pomyślnie. Uroczystość Trzeciego Maja ograniczyła się do 
samego nabożeństwa. W aprowizacyi miasta cierpimy ró- 
żne niedomagania. Brak niekiedy chleba, częstugteż cu- 
kru, którego znaczne zapasy są w Bochni. a nie łatwo 
nabyć go można bez zakupna innych towarów. 

Z Szynwałdu piszą nam: W tutejszym internacie SS. 
Służebniczek, odbyło się zakończenie ośmiomiesięcznego 
kursu małorólnyeh gospodyń. Kurs doszedł do skutku mi- 
ino utrudnień spowodowanych wojną; podjęty został z po- 
czątkiem października, a zakończył się dnia 25. b. m. Na 
naukę przyjętych zostało 20 uczenie z 10. powiatow gali- 
cyjskich, nadto jedna z Królestwa Polskiego. Na czas trwa- 
nia kursu zapewniono uczenicom całkowite utrzymanie. 
Zapłata 40 K za jednę uczenieę okazała się niewystarcza- 
jącą. Zakład Szynwałdzki, niezamożny. z powodu wielkiej 
drożyzny naraził się dokładaniem do utrzymania uczenie 
na straty, które pokryte być mogą z subwencyi krajowej 
i datku Rady powiatowej tarnowskiej, który został przy- 
znany, lecz dotąd go nie wypłacono. W dniu 15. maja na. 
uroczystość zakończenią kursu przybyli rodzice uczenie. 
reprezentant konsystorza X. Dr Józef Lubelski, z Rady 
pow. pp. Przybyłkiewicz i Wiśniewski, z Zarządu pow. 
Tow. Kółek roln. X. prałat Bieda, kapelan wojsk. X. Bi- 
losowski, proboszcz ze Skrzyszowa, inż. St. Jarnakowski, 
craz miejscowi gospodarze i gospodynie. 

Uroczyste zakończenie kursu poprzedziła Msza święta 
w kaplicy zakładowej, odprawiona przez X. prałata Biedę. 
Z kolei zwiedzono urządzenia internatu w hudynku głó- 
wnym i ekonomicznym. Oglądnięto wystawę urządzona. 
przez kursistki pod przewodnictwem oddziałowych nauczy- 
cielek, w szczególności wystawę przetworów owocowych 
i nalewek, mleczarską i innych spożywczych, wystawę bie- 
lizny i ubrań zwyczajnych i ozdobnych, wyroby koronko- 
we, włóczkowe i hafty. Uczenice egzaminowano z zakresu 
nauki, objętej programem kursu Zadawały pytania S5. 
Służebniczki, nauczyciele, X. A. Siómieńkki, proboszcz 
miejscowy, pp. r. dw. Kruczkiewicz, Dr B. Dulęba, Hen- 
ryk Gautier, insp. rolnietwa, Ant. Kurowski, insp. kraj. 
szkoły ogrodniczej. Egzamin zakończyły udatne produkcyc 
wokalne. W końcu rozdano świadectwa. SS. Służebniczkom 
za urządzenie kursu należy się szczere uznanie. i 

Z Wiednia. Gospoda Legionistów urządza w dniach 30. 
i 31 maja w lokalu swym (Wiedeń IV. Weyringergasse 14) 
wystawę zdjęć fotograficznych z życia Legionów w polu. 
Zdjęcia, w liczbie około 300, wszystkie w wielkim formacie, 
przedstawiają epizody z życia Legionów i różnych okresów 
czasu ze wszystkich frontów, na których Legiony walczyły. 
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Biskup na cele narodowe. Następca wielkiego patryoty 
biskupa Strossmayera w Dziakowie, biskup Krapac, pod- 
pisując na IV. pożyczkę wojenną 635.831 kor. 51 hal., 
przekazał tę kwotę równocześnie dla narodowych i humani- 
tarnych towarzystw, a między innemi darował 100.000 kor. 
na budowe chorwackich szkół w Slawonii. 

Korespondencya między rozdziełoaymi. Wiceprzewo- 
dnicząca komitetu rosyjskiogo w Sztokholmie, pani Nie- 
kludowa, w liście, zamieszczonym w gazecie piotrogrodz- 
ś kiej „Rjeez“, donosi, iż istniejący przy komitecie oddział 
polski pod kierunkiem ks. Markowskiego, udziela infor- 
macyi o osobach, pozostałych w ziemiach okupowanych 
za pośrednictwem ambasady hiszpańskiej przesyła listy do 
okupacyi niemieckiej (wyłącznie po niemiecku), do au- 
stryackiej zaś po polsku i po niemiecku, przesyła do 
wszystkich miejscowości okupowanych pieniądze na wsze- 
laką sumę i we wszelakiej walucie, dopomaga niczamo- 
żnym przyjezdnym Polakom i wykonywa wszelkie możliwe 
prośby indywidualne. Adres: Sztokholm, Hotel Continental. 
f O mięso. Brak mięsa w Nicmezech wywołuje różne 
pomysły zastąpienia go czemś innem albo zużycia do kon- 
sumcyi nieużywanego dotychczas. Ostatnio spotyka się 
w dziennikach berlińskich zupełnie poważne artykuły o je- 
dzeniu wron. Jeden ze znawców orzekł, że wrony młode 
są bardzo smaczne i pożywne i dowodzi, że tylko przesąd 
nie pozwolił nam jeść dotychczas tych kraczących be- 
kasów, obecnie jednak należy z nim zerwać. Zachęceni tem 
niektórzy handlarze zaczęli już sprzedawać tą „dziezyznę”, 
narazie jednak bez wielkiego powodzenia. W Poznaniu wy- 
stawił je w oknie jakiś handel delikatesów po 75 fen. za 
sztukę. Amatorów było wszakże mało, więcej gapiów. „Po- 
step“ podaje w tej sprawie urzędowe rozporządzenie mini- 
stra rolnictwa, dotyczące strzelania wron. „Mięso wronic— 
powiada rozporządzenie — mu być pożywieniem dla ludno- 
ści. Obecnie położenie rynku mięsnego zmusza do zwrócc- 
nia uwagi na mało używane zazwyczaj środki spożywcze, 
do których nałeżą też bardzo smaczne młode wrony. Na 
ogól są wrony pożyteczne, lecz w okoljcach, gdzie ukazują. 
się bardzo licznie, niemało też wyrządzają szkód. Według 
prawa o ochronie ptaków z roku 1908 wolno chwytać ptaki 
należące do rodziny kruków i wron. W tym roku jednakże 
zaleca się wrony zużyć na pożywienie dla ludności. Właści- 
ciele parków lasów itd., w których znajdują się wronie 
kolonie, mają albo na własny rachunek postarać się o 
przetrzebienie wron, albo zezwolić innym osobom strzelać 
do nich, na swoim terenie. Tam, gdzie brak strzelców, mo- 
żna też młode wrony spędzać z gniazd. Landraci i zarzą- 
dy policyjne w miastach mają handlarzom dziczyzną wska- 
zać na możliwość zakupywania wron i publikować w ga- 
zetach oferty kupna. -— Z różnych stron zalecano też zu- 
żyć na pożywienie kosy. Projekt ten jednakże minister rol- 
nictwa odrzucił, gdyż korzyść, jaką osiągniętoby z mię- 
sa kosów, ani w części nie dorównywałaby korzyści, jaką 
ma z ptaków tych rolnictwo. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

Tow. poi. Instytutu pedagog. przypomina, że dalszy 
«ciąg zebrania dyskusyjnego na temat: „5-letnie seminaryum 
nauczycielskie“ odbędzie się w piątek dnia 2. czerwcu b. r. 
o godz. 6, sala 43 Uniw. Jag. 

Z powodu licznych zapytań podajemy, że firma Kaden 
i Ska w Krakowie, u. Potockiego 4. Przedsiębior- 
stwo techniczne dla materyałów budowla 
nych jest firmą, w której skład wchodzą Kadeno- 
wie, udziały zaś firmy, o podobnem brzmieniu a*miano- 
wicie L. i G. Kaden tow. akc. są własnością „Żivnostenska 
Banka“. Obie firmy są odrębne i nie pozostają w żadnym 
stosunku do siebie. 


Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Jak donosi „fiazeta 
qwowska* ostatnio nądano w uznaniu szczególnych zasług vko- 
ło wojskowej opieki sanitarnej następującym funkcyonaryu- 
szom wiedeńskiego szpitala powszechnego: srebrny medal hono- 
rowy z dekoracyą wojenną: ochotniczym pielęgniarkom: Jadwi- 
dze ks. Sapieżynie, Bercie Siczyńskiej, Maryi hr. Szeptyckiej, 
małżonce podpułkownika Helenie Veltze; słuchaczom medyey- 
ny: Emilianowi Baczewskiemu i Maryi Kubeczowskiej; stat- 
szym pielęgniarkom: Janinie Kowalskiej Ire Kuczyński) 
i Barbarze Marek: bronzowy medal honorowy z dekoracyą 
"wojenną:p pielęgniarkom. Aleksandrze Budzynowskiej. Matyi- 
dzie Ciżyckiej, Auguastynie Jędrzejowicz i Teresie Jordan. Od- 
znaki honorowe II klasy Czerwonego Krzyża z wojenną dc- 
koracyą otrzymał lekarz Dr Kazimierz Wyrzykowski w szpita- 
lu rezerwowym Nr 1 w Wiedniu. Komendant epidemicznego 
szptala. dla koni w Przerowie rotmistrz 3 p. ułanów, Adam 
„Śmiałowski, otrzymał na znakomitą służbę ponownie najwyższe 
pochwalne uznanie. 4 

Odznaczenia w armii. Wojskowy krzyż zasługi III. klasy, 
- dekoracyą wojenną otrzymał za znakomitą służbę przed nie- 
przyjacielem pułkownik sztabu generalnego Stanisław hr. Sze- 
ptycki, komendant brygady artyleryi polowej. Krzyż oficerski 
orderu Franciszka Józefa ze wstęgą wojskowego krzyża za- 
sługi za znakomitą i pełną poświęcenia pracę w Czasie wojny 
otrzymali profesorowie uniwersytetu krakowskiego: Dr Jan 
Piltz i Dr Aleksander Rosner — obaj w klinicznym szpitalu 
twierdzy w Krakowie. Krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa na wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymał za 
znakomitą służbę profesor uniwersytetu w Mrakowie Dr Ro- 
man Nitsch w szpitalu twierdzy Nr 4. Najwyższe pochwalne 
uznanie otrzymali: nadporucznik Lydwik Starzewski w 24 puł- 
ku dział polnych; nadporucznik w rezerwie Bogdan Gorzkowski 
w 12 pułku dział polnych: porucznik w rezerwię Kazimierz Su- 
ski w 13 pułku piechoty: kapitan poza służbowy Feliks Nowotny 
przy komendzie twierdzy w Krakowie. Duchowny krzyż za- 
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sługi II. klasy na biało-czerwonej wstędze otrzymał kapelan po- 
łowy w rezerwie kë. Jan Wawszczak w szpitalu twierdzy Nr9. 
w Krakowie. Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze meda- 
łu za waleczność otrzymali sierżanci: Ludwik Szczotka w 56 
p. i Ignacy Twardowski w 20 p. p., wreszcie sierżant rachunko- 
wy Józef Pasterski w 20 p. p. 


NEKROLOGIA. 


We Lwowie zmarł onegdaj Karol Edward E pler, in. 
żynier i wiceprezydent miasta, w 63 roku życia. Ze śmier- 
cią $. p. Eplera schodzi do grobu długoletni radny, a pó- 
Źniej wiceprezydent miasta. Chętnie służyi rodzinnemu 
miastu radą a znajomością rzeczy nieraz rozstrzygał kwe- 
stye wątpliwe. Z chwilą oswobodzenia Lwowa mianowany 
został drugim zastępcą komisarza rządowego. Ś. p. Epler 
pracował też jako inżynier, był członkiem rady nadzorczej 
i wydziału w wielu towarzystwach. Wybitną rolę odegrał 
w Polskiem Tow. politechnicznem. Š$. p. Epler osierocił pię- 
ciu synów, pozostających z wyjątkiem jednego w służbie 
wojskowej. 


Z żałobnej karty Legionów. Z komendy Legionów do- 
noszą nam: $. p. Baron Adolf, legionista sekcyjny z 8. 
p. p. IL. brygady Legionów polskich, zginął na froncie 
dnia 15. kwietnia b. r. Należał do kompanii śląskiej, która 
weszła w skład pułku trzeciego. Przetrwał całą kampanię 
karpacką i bukowińską. dosługując się stopnia sekcyjnego. 
Na froncie przydzielony do kompanii technicznej, zginął 
na posterunku. Dnia 16. kwietnia pochowano zwłoki jego 
na cmentarzu 8. p. p. 

S. p. Salamon Józet, legionista z 38. p. p. II. bry- 
gady Legionów polskich, ranny na placówce w głowę, 
zmarł dnia t3. kwietnia w szpitalu w Maniewiczach, gdzić 
na emeniarzu miejscowym dnia 14. kwietnia pochowany 
został. 


W rocznicę śmierci. Otrzymujemy następujące pismo 
z pola: W pierwszą rocznicę bohaterskiej śmierci ukocha 
nego przez żołnierzy porucznika ś. p. Franciszka 
Wesely'ego szlą dla jego rodziców żołnierze 56-go 
p. p. serdeczne współczucie z oświadczeniem, że pamięć na 
Niego nigdy nie wygaśnic w sercach żołnierzy, dla któ- 
rych był prawdziwym ojcem. 
W imieniu żołnierzy 
Długosz Józef, plutonowy 56. p. p. 5 komp. 


Nabożeństwo żałobne za zmarłych i poległych członków 
Maryańskjej Sodalicyi Akademickiej odbędzie się we wto- 
rek dna 30. maja o godzne 8 rano w koścele św. Barbary, 
na które zaprasza Maryańska Sodalicya Akademicka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Poniedziałek: „Madame sans gene“ występ p. 
Wandy Siemaszkowej. 


Wtorek— „Zaczarowane Koło* występ p. Wandy 
Siemaszkowej. 

Środa — „Madame sans genc“, 
Siemaszkowej. 

Czwartek — „Zaczarowane Koło“ występ p. Wandy 
Siemaszkowej. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO, 
Wtorek, 30. b. m.: „Intryga i miłość”. 


występ p. Wandy 


Teatr Miejski im. Jul. Słowackiego. 


„Madame Sans-Gene* — Sardou i Moreau. 

Siłą magiczną tej komedyi Sardou, którego nazwi- 
sko wystarcza jako synonim obu współautorów, jest 
postać Napoleona. Nie czemu innemu, jak tylko promie- 
niującemu z imienia jego. urokowi, który nam zasugge- 
rowała tradycya i historya, zawdzięcza „Madame Sans- 
Gene“, że już 23 lat emocyonuje nas swojeini historycz- 
nemi i niehistorycznemi nieprawdopodobieństwami. Pod 
temi samemi znakami, pod któremi Katarzyna Hiibscher 
z praczki i markietanki stała się marszałkową Francyi 
i księżną gdańską, przeszła zwycięsko przez teatry 
europejskie świetna komedya o jej losach. Moloch te- 
atru nowoczesnego otrzymał w pseudo-historycznej ko- 
medyi Sardou rzadkiej wartości ofiarę. Inwencya Sar- 
dou i jego zmysł kompozycyi sprostały zadaniu, jakie 
wkładał na niego «autorytet tematu. Napoleon nie mógł 
być w komedyi małym epizodem tylko, musiał więcej 
mieć tu do ezynienia. nad przeczytanie niezapłaconego 
rachunku za pranie zużytej swojej bielizny oticerskiej, 
musiał działać i to właśnie nichistorycznie. Wobec ce- 
sarza Francyi kończyła się rola Katarzyny Lefebre. 
Stąd to właśnie wpłótł Sardou do dwóch ostatnich ak- 
tów motyw zazdrości Napolcona-męża o Maryę Ludwi- 
kę. Autor niedawno przedtem napisancj Toski byłby 
sobie samemu zaprzeczył, gdyby motywu tego nie wy- 
zyskał do silnych efektów scenicznych: więe inniemane 
schwytanie „in flagranti“ hrabiego Werthera, więc ska- 
zamie niewinnego Wiedeńczyka na. śmierć, podstępna 
indugacya cesarzowej za sceną i wśród tego wszystkie- 
go policyjne sztuczki Fouche'go — księcia Otranto, 
który musiał stworzyć tu przeciwwagę dla wstrętnego 
Scarpii z Toski. To nagle poprowadzenie komedyi w 
kierunku oczywistego melodramatu działa z prymitywną 
siłą i choć nie wytrzymuje pedantycznej krytyki, nie 
chybia zaiste efektu scenicznego. Sardou wołał zaryzy- 
kować zarzuty przeciw jaskrawym motywom w swojej 
sztuce, niż utopić akcyę w trzęsawisku ezułostkowości. 
do jakiej komedya tak łatwo mogła się stoczyć. 

Paryż radował się w r. 1893 Napoleonem Sardou, 
widząc w nim swojego boga wojny nieskarlonego liryz- 
mem. radował się tą Paryżanką „sans gene“, co i język 
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i serce miału nie od parady, bawił się na widok, kłótni 
sióstr cesarza, wyniesionych na trony prosto niemal ż 
brudnego podwórku w Ajaecio, badał licencye autora 
komedyi wzgłędem historyi, a nadewszystko podziwiał 
Rejane w roli Katarzyny... I jak w XVIil-tym wieku 
wołano w teatrze królewskim w Paryżu „Vive le roi et. 
mademoiselle Clairon“, tak pod koniec XIX-tego wzru- 
szenie na widok Napoleona na scenie dopełniano w Pa- 
ryżu okrzykiem „vive mademoiselle Rejane“. 

Świetność wystawy, w drugim akcie zwłaszcza by- 
ła ze strony Sardou warunkiem „sine qua non“. Lako- 
my: piękna plastycznego wzrok Paryżan napawał się 
widokiem sceny w czasie recepcyi u księżnej Gdańskiej. 
U. nas zwykło się koncentrować cały interes sztuki w 
postaciach Katarzyny i Napoleona w pierwszym rzę- 
dzie; niemniej kilka innych ról ważniejszych zasłania 
sobą dyskretnie ruchliwe i lśniące tło akeyi. 

Pani Wanda Siemaszkowa może uważać 
za łaskawe zrządzenie losu, że na drodze swojej pracv 
artystycznej znalazła rolę tak znakomicie odpowiada. 
jącą jej naturze — jako artystki — jak rola Katarzyny. 
Z równem zadowoleniem śledzi widz przebieg tej krea- 
cyi, będącej najprawdziwszym wyrazem talentu pani 
Siemaszkowej, z jakiem sama artystka lgnie do niej. A 
może to wszystko tylko robota aktorska?! W takim ra- 
zie wyżej jeszcze musiałoby się to cenić! 

P. Stanisławski wystudyował Napoleona w 
kierunku plastycznym bardzo sumiennie i choć był jak 
na- rok 1811 zbyt młodzieńczym, miał jego ruchy i pozy. 
na tylu obrazach nam przekazane, jego krótki i urywa- 
ny rytm mowy i te „złe oczy tego wieczora”. o jakich 
mówi Fouche. —' Fouche-książę Otranto p. Bończy 
miał ciekawe kontury charakterystyczne, zgodniejsze 
z tonem komedyi niż z historyvą, którą i Sardou nie bar- 
dzo się krępował. P. Nowakowski grał z tempera- 
mentem Lefebvre'a. Korzystnie przedstawił się w roli 
hr. Werthera p. Bolesław Brzeski, nowo pozy- 
skany do zespołu teatru naszego artysta. Panie G ó r- 
ska i Zarzycka miały w grze i mowie wiele połu- 
dniowego zapału. PP. Jednowski, Biegański, Szymbor- 
ski.4Czarnowski, Noskowski i w. i. starannie spełnili 
swojc zadanie w sztuce. Zdz. Jachimecki. 


Wiadomości literackie. 


Józef Relidzyński podpor. 4 pp. Leg. Pol. „Wieją wio- 
senne wiatry...“ Poezye wolnościowe i legionowe z przed- 
inową Kazimierza Tetmajera. G. Gebethner i sp. Kra- 
ków 1916. 

Zbiorek poezyj, poświęconych .bohaterskiemu komen- 
dantowi czwartaków pułkownikowi Bolesławowi Roji“ o- 
patrzył Kazimierz Tetmajer przedmową, charakteryzującą 
istotę talentu młodego poety. Czytamy tam między inne- 
mi, że „mężny sentyment jest źródłem poezyj Relidzyń- 
skiego. Nie urodził się on poetą w czas wojny; nie z huku 
armat i trzasku karabinów poczyna się jego pisarstwo. Li- 
czył on się do najmłodszych poetów warszawkich lat kil- 
ka wprzód, górując nad innymi liryzmem. Dusza Relidzyń- 
skiego jest zasłuchana w siebie i w szumy drzew — jest 
liryczna, nie wojna obudziła w nim te lub owe pierwiastki, 
ale poszedł on na wojnę jako gotowy materyał. Odezwały 
się naturalnie najsilniej i najdźwięczniej te struny jego poe- 
tyckiego instrumentu, które były już napięte i grać wpra- 
wione. Niezawodnie w poezyach Relidzyńskiego przyby- 
wają jedne z najlepszych, jakie poezya Legionów posiada 
dotąd. Relidzyński zostanie między tymi, którzy zostaną. 
Zostanic przez wielką moc uczucia. Nie zgłuszy jej ani pa- 
tos, ktorym się często posługuje, ani ornamentyka, któ- 
rą lubi, ani „Kunszt pisania wierszy”, który znał, posiadł 
i którym operował przedtem. Co do mnie żałuję, że Reli- 
dzyński bezpośrednio nie urodził się z wojny. Byłby miał 
mniej „nabytych wiadomości“ — tworzyłby więcej poza- 
świadomie, pod naporem momentu, byłby więcej poetą czy- 
nu, niż myśli, porywu niż rozmysłu — ale, jak rzekłem, 
poczyi Relidzyńskiego podstawą jest uczucie, a to jest rzecz 
poezyi najważniejsza. 

Znakomity autor „Skalnego Podhala“ i wielki liryk, 
który w wielu poezyach a zwłaszcza w nieporównanych 
„Listach Hanusi“ wzniósł się na najwyższe szczeble uczu- 
ciowego napięcia — wydał kompetentny sąd o utworach 
młodego poety-żołnierza. Czytając strofy Relidzyńskiego, 
mimo, że przebija w nich „kunszt pisania wierszy“ — od- 
czuwa się w nich przedewszystkiem szczere, polskie serce, 
co bije miłością ojczyzny i tęsknotą za jej wyzwoleniem. 
Mimo opanowania formy, nigdy ona nie jest dla poety ce- 
lem, lecz zawsze tylko środkiem. W każdym niemal z za- 
mieszezonych w powyższym zbiorku wierszy poeta miał 
coś do powiedzenia od siebie, wprost z swego serca. To też 
poczyc Relidzyńskiego czyta się nie bez wzruszenia. Głę- 
bokiem uczuciem tchną obok innych wiersze: „Jeśli mi jutro 
przyjdzie ledz*, .Śmierć legionisty“, poświęcona „tym co 
zginęli dla Tej. co nie zginęła“, oraz ustna moja“, 
kończący sie strofą: 


Ojczyzno moja! ty coś nie zginęła, 

i eo nie zginiesz, bo choć legion lęże, 

legion powstanie i dokończy dzieła; 

nie spocznic, póki skrwawione oręże 

o wolny próg twój nic oprze — wskroś Jutrznię, 

która już świta na niebios błękicie, 

na siew. na pracę, na walkę, na życie, 

na łoskot młotów, co uderzą hucznie 

słońce, co młode wykrzeszą ramiona — 

Ojczyzno moja. — bądź mi pozdrowiona! 

Podkreślić w końcu należy, że na utworach Relidzyń- 

skiego nie wycisnęły piętna ślady naśladownictwa wielkich 
poctów. od czego tak trudno wyzwolić się innym młodym 
autorom. E. Z. 
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Osiągnięcie pierwszego celu ofenzywy. 


Jeśli się weżmie pod uwagę trudności złączone 
z kampanią górską, jak również silny opór włoski, 
wspierający. się na nadzwyczaj silnych obwarowaniach 
— pisze korespondent wojenny  „„Oestr. Morgenzei- 
tung“ — wówczas sukcesy wojsk austr.-węgierskich 
nazwać należy wspaniałymi: Szybkość działania prze- 
wyższyła największe nadzieje i szczególnie miażdżąco 
podziałała na Włochów. Wielka cześć chwały przypada 
tutaj bezwątpienia wypróbowanej w tych walkach i 
zwalczaniach twierdz artyleryi. Współdziałanie lotni- 
ków, którzy wspierali kierowanie ogniem, było 
WZOTOWE. = 

Pierwszy cel ofenzywy 
gierskiej w Tyrolu południowym został 
osiągnięty. Dzielne wojska, które w niepohamowanem 
parciu naprzód dotarły z płaskowzgórzy Folgaria 
i Lavarone aż do umocnionych obszarów Arsieco 
i Asiago, i zagroziły włoskim liniom łącznikowym, po- 
trzebują do zaczerpniecia tchu pewnej przerwy, by wy- 
począć do nowych ciosów. Zniszczone po części doi 
muszą być naprawione, aby umożliwić podsunięcie cie- 
żkiej artyłeryji, tudzież przywóz wszelkiego rodzaju, 
materyału wojennego. Powoduje to pewną stratę czasu, 
która do pewnego stopnia dotychczasowe tempo ofen- 
zywy jest w stanie uczynić powolniejszem. 

Powyższe zwolnienie tempa wydaje się tem bar- 
dziej wskazanem, iż Naczelne kierownictwo armii, kia- 
dzie wielką wagę na utrzymanie trwałego, wewnętrzne- 
go współdziałania wszystkich gatunków broni, tak by 
główna praca uskuteczniona została przez ruchy opera- | 
cyjne i użycie środków technicznych. Z tego również | 
względu należy dotychczasowe straty wojsk austro- 
węgierskich uznać za stosunkowo skromne, ponieważ | 
manewry okrążające, tudzież celny i perężny ogień 
działowy ułatwiał piechocie postępowanie naprzód, jak 
równięż ubezwładnianie włoskich stanowisk. | 

Mimo piętrzących się trudności, osiagnięte zostały | 
przedwczoraj nowe znaczne sukcesy. W obszarze Ar > 
siero zdobyły c.ik. wojska. fort pancemy Cornolo 
położony w dolinie Posina w punkcie przecięcia się 
jej z drogą wojskową prowadzącą z Monte Tor 
mers Na północny zachód od Asiago wzięły woj- | 
ska austro-węgierskie zaporę doliny Val d'A ssa, po- | 
łożona na południe od ufortyfikowanego. zaopatrzone- 
go w fort pancerny szczytu Montelnterrato. 

Przez ten ostatni sukces opanowaną została w zna- 
cznej części dolina V al, d'A ss o, pozostały zaś jej od- 
cinek znajduje się już w promieniu działania austro-we- 
gierskiej artyleryi. 


O pomoc sprzymierzeńców. 


Wiedeń. (Tel. pryw) „Fremdenblat,' donosi z Lu- 
gano: „Tribuna“ oświadcza, iż jest rzeczą honoru 
sprzymierzeńców, by przez wspólną ofenzywę odciąagnęli 
z frontu włoskiego 12 austro-węgierskich dywizyi. .,Po- 
polo d:ltalia'* zauważa. iż uderzenie sprzymierzeńców 
w obszarze Balonik jest już w najbliższym czasie praw- 
depodobne. Wprawdzie nie wszystkie jeszcze wojska 
zostay tam zgrupowane, jednak panuje już zupełna 
zgoda eo do zapatrywania, iż tylko ofenzywa z obszaru 
£ałonik może zadać państwom centralnym dotkliwy 


ę cios, 
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Również włoska ajencya tel. mówi, iż w obszarze 
Salonik przygotowuje się ofenzywa „enten tey“. Na 
granicy serbsko-bułgarskiej skoncentrowano 
wielkie transporty wojsk. Bułgarzy gromadzą się 
znowu w obszarze Wardaru. 


Z prasy włoskiej. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) „Zeit“ donosi z Lugano: Prze- 
puszczone przez cenzurę sprawozdania z sytuacyi wo- 
jennej przedstawiaja na podstawie komunikatów Ca- 
dorny, sytuacyę wojenną na skrzydłach za polepszoną, 
w przeciwieństwie do centrum, gdzie położenie ozna- 
czone jest jako niepewne. O nowej ciężkiej klęsce cen- 
trum milczy się. , 

Mimoto nastrój ogólny jest w dalszym ciągu bardzo 
przygnębiony. „Tribuna“ uznaje nawet za stosowne 
w gwałtownym artykule przypomnieć interwencyoni- 
stom, iż przed rokiem mówili, że Austrya leży na koła- 
nach, podczas gdy dzisiaj dożyli już austro-węgierskiej 
inwazyi na ziemie włoskie, 


Sprostowanie włoskich doniesień. 


Wiedeń. (B. kor.) Aj. Stefani ogłosiła dnia 25. bm. 
następujące doniesienie: Dnia 28. bm. wieczorem spot- 
katy dwa włoskie torpedowce w górnej Adryi nieprzy- 

„„ jacielski kontmorpedowiee i ostrzeliwały go. Kontrtor- 
pedowiec został kilkakrotnie trafiony i musiał się odda- 
lić. Jeden jedyny nieprzyjąciełski pocisk trafił w jeden 
torpedowiec, ale nie spowodował straty w załodze. a tył- 
ko bardzo nieznaczną stratę w materyale. | 
Z miarodajnej strony stwierdzają wobec tego, że 
w nocy na 23. bm. spotkał jeden z naszych torpedow- 
ców, a nie kontrtorpedowiee, jak ajencya Stefani „donosi, 
w odległości około 20 mil morskich od nieprzyjacielskich 
wybrzeży dwie nieprzyjacielskie jednostki torpedowe. 
Rozwinęła się podczas przejazdu zaledwie jedną minutę 
trwająca walka ogniowa na krótką odległość. Nieprzy- 
iacielskie jednostki torpedowe przejechały w szybkiem 
tempie, jak się zdaje, sterując do włoskich wybrzeży. 
Nasza łódź torpedowa otrzymała, nie więcej, lecz tylko 
jeden i to bez znaczenia strzał, a osiągnęła napewne je- 
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jłosimy o niem, ponieważ ajencya Stefani w zwykłej|ani nawet z okrętów krajów wojujących. Rzad ame- 
przesadzie wyołbrzymia go. |rykanski sądzi, że pewne posyłki pocztowe, jak efekty, 
|kupony i podobne papiery wartościowe należy uważać 
(za towary handlowe. i odpowiednio je traktowić. Ró- 
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Doniesienie Joffre'a. | 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Komunikat francuski z dnia! 
26. maja godz. 11 wieczorem. Na lewym brzegu 
Mozy ujawniła się działalność artyłeryi, szczególnie 
w okolicy Avocourt i wzgórza 304. Od czasu do czasu 
ąstrzeliwanie naszej drugiej linii. Na prawym brz e- 
gu rzeki pojął przeciwnik w ciągu popołudnia silny 
atak na rowy strzeleckie w pobliżu fortu Douau- 
mont, został jednak ogniem naszych karabinów ma- 
szynowych i piechoty w zupełności odparty. Nasza ar- 
tylerya ostrzeliwała i rozprószyła niemieckie wojska, 
kióre wykonywały ruchy w lesie Chauffour. W W o- 
gezach wywołał celny ogień naszych bateryi eksplo-| 
zyę w składzie amunicyjny koło Chapelitte (na półn. 
wschód od Velles). Na innych odcinkach frontu nie za- 
szły żadne ważniejsze wydarzenia. 


. 
Z Rosyi. 
Car w Odessie. 

Bukareszt. (Tel. pryw.) Pisma bukareszteńskie do- 
noszą z Odessy. Car z rodziną przybył do Odessy. 
Podczas przyjęcia odgrywał wielką rołę Pasie z, z któ- 
rym przez 20 minut rozmawiał. Car odbył przegląd sto- 
jących w Odesie załogą na nowo zorganizowanych wojsk. 
Charakterystyczną. jest rzeczą, iż o rozmowie z Pasiczem 
półurzędowy „Wiestnik* nie nie wspomina. 


Echa mowy Greya. 
Pobożne życzenia angielskiej prasy. 

Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner Tageblatt“ donosi 
z Rotterdamu: „W estminster Gazette“ omawia- 
jac mowę Greya pisze: „W podziwu godnej impro- 
wizacyi (?) dał Grey wyraz uczuciom kraju. Obecna. 
sytuacya Niemiec równa się położeniu włamywacza. 
który pozbierał łupy, lecz nie może odejść, ponieważ 
czeka na niego policya (!). Niemcy wskazują na mapę, 
i twierdzą, iż my musimy im pozwolić, aby swoje łupy 


|ze sobą zabrali, i że my bylibyśmy winni przewlekania 


rozlewu krwi, gdybyśmy im na to nie dali swego ze- 
zwolenia. To jest właśnie charakterystyka zapatrywania. 
się na sprawy przez pryzmat militarny. Niemey będą 
jeszcze wiele musiały się nauczyć, zanim będziemy z ni- 
mi mówili o pokoju. Jesteśmy zdecydowani dążyć do 
trwałego pokoju, któryby przyszłe pokolenia uchronił 


(od tych strasznych przejść. Wobec niemieckiego spo- 


sobu prowadzenia wojny nie potrzebujemy przemilczać. 
iż została przez to stworzona atmosfera, która niezmici- 
nie utrudnia rozpoczęcie rokowań pokojowych, jakie by- 
łyby możliwe z przeciwnikiem rycerskim. 

„Pall Mal Gazette* pisze: „Nie nie wywołuje 
u Anglików gorszej „gęsiej skórki”, jak „paplanie“ o ro- 
kowaniach pokojowych.i jakowemś pośrednictwie pa- 
pieża lub prezydenta. Tego rodzaju krok: sprzeciwiatby 
się poczuciu obyczajności, byłby takim wstydem wobec 
milionów żyjących i zmarłych, iż nie nie zdołałoby roz- 
pętać większego gniewu, jak przekonanie, iż tego rodza- 
ju kompromis mógłby się urzeczywistnić” N 

„Globe* pisze: „Jedyna droga do pokoju prowa- 
dzi przez pobojowisko. Tylko wtedy, gdy. Niemcy na 
własnej skórze poczują, iż wojnę przegrali, i że czekają 
ich jeszcze gorsze następstwa ich klęski, niż następstwa 
klęski Francuzów pod Sedanem, tylko wtedy będą skłon- 
ni do przyjęcia waruików, pod jakimi sprzymierzeńcy 
byliby skłonni do zakończenia wojny. 


| 
| 


Pomoc Portugalczyków? | 


Genewa. (Tel. pryw.) „Matin“ donosi, iż na nale-| 
gania koalicyi zgodziła się wreszcie Portugalia | 
naużycie swych wojsk w operacyach wojennych: uzbro- 
jenie tych wojsk nie jest jednak jeszcze ukończone. | 
Również nie jest jeszcze oznaczony front, na którym 
wojska te zostuną użyte. 


i 
1 


Na morzach. 


„Herkules*. 

Londyn. (B. Kor.) „Hoy donosi: Parowiec 
„Herkules“, nieznanej przynależności, został zato- 
piony. (Chodzi prawdopodobnie o włoski statek „Er- 
cole" o którego zatopieniu wezoraj donosiliśmy. Przyp. 
Red.) 


W zatoce Ryskiej. 

Berlin. (B. Kor.) Biuro Wolffa. Z wybrzeża półno- 
cnej Kuriandyi zaobserwowano, że rosyjski poszuki- 
wacz min dnia 27 maja popołudniu u wschodniego wej- 
ścia do zatoki ryskiej najechał na minę i zatonął. 

„„Moravia'. 

Londyn. (Bv Kor.) „Lloyds“ donosi: Włoski paro- 
wiec „Moravia“, 3606 ton, został na morzu Sród- 
ziemnem storpedowany i zatopiony. 


Z Anglii. 
Treść noty amerykańskiej. 


Rotterdam. (B. kor.) Depesza „Timesa z Wa- 
szyngtonu, o której już doniesiono, powiada: Nota a- 


1en celny strzał na nieprzyjacielskiej jednostce torpedo- | merykańska oświadcza, że w obecnej wojnie Niemcy 
wej. Zajście to było bez znaczenia i tylko dlatego do! nie zajmowały żadnych do Anglii posyłek pocztowych, 


wnież przekazy pocztowe, czeki i inne papiery zdytne 
do handlu, które można uważać za wartości pienieżne, 
powinne państwa wojujace traktować także jako towa- 
ry handlowe. Listy pupierowe okrętowe, listy przeka- 
zów pocztowych i inne papiers tego rodzaju należy 
uważać za kordbiudinose i przepuszczać nawet jeżeli 
się odnoszą do importu lub eksportu z kraju nieprzyja- 
cielskiego. jeżeli nie tyczą sie towarów handlowych. za- 
ładowanych na tym samym okręcie. W Waszvngtonie 
sądzą. że bez wielkich trudhnośti uda się przejść przez 
martwy punkt. tem bardziej. że Anglia w ostatnich eza- 
sach wiele uczyniła, aby znmiejszyć trudności. będące 
przedmiotem zażak ń. 


Wiadomości telegraficzne 


»Głosu Narodu< z dnia 29 maja 1816 r. 


Zmiany na urzędach w Niemczech. 
Berlin. (B. kor.) Prezydent rządowy w Wracła- 


| wiu von Tschamer-Quaritz został zamianowany sekre- 


tamem państwa dla Alzacyi. Lotaryngii, a 
prezydent policyi w Berlinie Ja gow, prezydentem 
rządowym Wrocławia. 

Wymiana jeńców cywilnych. 

Londyn. (B. kor.) Izba lordów. Lorda Newton o- 
świadczył, że rząd angielski przed niejakim czaseł 
zaproponował rządowi niemieckienw. xbv przy wymia- 
nie jeńców cywilnych zniżyć granicę wieku z lat 55 na 
50 a przy niezdatnych do służby do 45 lat. 

Ruch za pokojem. 

Waszyngton. (B. kor.) Biuro Reutera, Pierwsze 
zgromadzenie dla doprowadzenia do pokoju odbyło się 
przy udziale około 2.000 osób, między temi reprezen- 
tantów uniwersytetów. sfer handlowych i robotników, 
Narady miało czysto akademicki charakter. Z mowców 
należy podnieść Tafta i sekretarza stanu wojny, Pre- 
zydent Wilson będzie przemawiał w sobotę w lidze 
pokaiowej. , 

Nadesłane. 


howi 


maja b. r. powyższe papiery w kantorze wymiany Central- 
złr. 1.000, celem wymřany za inne 3 sztuki po K 1000. 
podagryczne, porażenia : t p, 
Sprzedaż jedynie w słoikach, maty sioik 2 K, wielki 760 K, we 
Podziękowanie. 
Ccehom. Rrewnym, Znajomym i położnej Publiczności za 
skila, szczere „Bóg zapłać” Rodzima. 
< 
Za duszę é. p. 


4% listy zastawne Galic. Towarzystwa Kred. Ziemskie- 
go. Uprasza się owego pana, który kupił w piątek dnia 26. 
nego banku czeskich kas oszczędności. Rynek 42. o łaskawe 
zwrócenie wydanych mu tamże przez pomyłkę 3 sztuk po 
Wedie poleceń lekarskich na 
REUMATYZM nerwobóle, migrenę, ischias. ataki 
: ! P 
idealnym środkiem jest 
SAPOMENTHOL Matuil. 
wszystkie aptekach i drogueryach. Wysyła wprost z fabryki: 
. a r e > 

Apteka Eugeniusza Matoli w Radomyślu Wielkim 

Frzewielebnamu Księdzu Kanonikowi Ludwikowi Cha- 
róbskiemu oraz Księdzu Wikaremu Pająkowi, jak również 
oddanie ostatniej posługi 

o hal u Wi SZĘĄ 

Jordanów, dnia 29. maja 1916. 

—. 
oieta" 
1 

odbędzie się 


EUSTACHEGO 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


Gnia 30. b. m. o godz. 9. rano w kościele św. Barbary. 


ŻW. Sz OBW BAD BAD 


Ostatnia nowość! Ostatnia nowość! 
WYDAWNICTWA . 


|]. CZERNECKIEGO 


Kraków, Szewska iT. 


+ Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcrami obratów 
A Prof. Piotra Stachiewicza: 
| Lisy Pana Zagłoby, Serya I. i II. Bonaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza. 
$: „Alma Mater” Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami o na- 
ernu poełycznym i patryotycznym. : 
„Ać Astra“ Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- 
przedniejszej reprodukcyi oddają w całaj pełni finezyę właściwa rysunkowi 
1 znakomitego artysty. — Niema kraju, w którymby te papiery listowe nie 
| mogły nazwać się najwytworniejszem wydawnictwem. ` 
, Współczesne Malarstwo polskie, Monoerafie Artystów polskich wydane 
w zeszytach. Każdy zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu 
| zawiera 20 barwnych ilustrscyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron. 
! Największy wybór kart pocztowych z reprodukcyami prac najznakomit- 

$ szych artystów polskich ! innych. -- Nabywać można pojedynczo i hurtownie. 

i Katalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kartkach po- 

l j cz.ewych; zawierający 400 iurtracyi. Ceua 2 Kor. 50 hal. Poczsą wysyła 
s: po nadesłaniu 1 Kor. 85 h. < 
[ae e 

Kraków, Szewska Í7, 
Ce e a] z n 

í 2 S ) - i 

i : > - NM” | DWRZPOŃ 
, . D s W 

( Główna Składnica Wydawnictw N. K, N. 

e e 

` przy Dep. Org. N. K.N. Kraków, ul. Gołębia 20. 

' 

; o poleca : 

j Wydawnictwa pamiątkowe Naczelnego Komitetu Narodowego, 

* Bandzrsxi Dr. ks. Biskup: Rosya i Polska w pieśni . . . . « « « . . K. 1:— 

r, irróga krzyżowa POlski . . . LE SARO . EEP. „2 : „ 030 

OOfErcwski-Kaden. Bilsudczycy cTEn e. Wo. AADO, 

Tao e n a a «. „aa... „6 De 
C uows iW Pierwszy ozierk To. . .. . . . L a‘ „ 260 
Dzikowski: Rok wojny w Warszawie . . . i o. 2 4a ara sa „ 160 
SNOEDr.: Opieka nad LegioniMami1 e). « «© . . - „5a. a aa a „ 0:60 

© Mwestya Inwalidów . . . s ea 1 srono . . a ilgs 
Kaysi Krawe Dress R e LoD.. n T E aaan „ 220 
4ewarzowski: Szlakiem bojowym Legionów . . . „.. «. «. 1 «1 1 1 1 . „£— 
Litania Narodu Polskiego (wydanie kolorowe) . . ^% . . . . . ; „ 0:20 
Aerwia Dr.: legiony w boju (2 tomy . . . s.. « . 1 1... AMM Po „AZ 
Musicicx: Rok 1914 . . . . . oo blo bawia 8 - Ś 3 go K gaolle NE 
Opałe.: Wieczysław: Pamiątki polskie, zeszyt I. K. 1*—, . . . zeszyt IL „ 140 
Orkan. Władysław: Pieśni Czasu . . © «. « wa aaa a 3. > r 
ttaszkc Medal »Rutowski< K. 6—, . . . . . . . . . Medal »Rokitpa< ,, 650 
Romin. Z notatek Legionisty OKW T A. ALE FMA © n 3— 
SSe WSK Ve Joze Bisdak an A T 0... 2. 1 „ 2'— 
NE mocz Obolnierzu. polskim as ho Tanani aaa o T „ E50 
Moka NW kesionyanagpoli walki d . « | e «aga o 0% 52 3 471 250 
< bojaw Brygady Piłsudskiego . . «| mas e e aa 1 a sa 6 4 10 ea 


Oprocz dzieł wymienionych poleca Składnica: broszury popołarne, śpiewniczki, 
4 list era: Leg. Pol., pocztówki, albumy, L giony polskie zeszyt I. H, po K. U—, 
(rorliie K. 0.80. portrety, obrazy Palonia Matejki K. 3*— i K. 10, Zmiłuj 
się nad namı — Kosak 1 Tondos K. 4, odznaki, pierścionki, plakiety itd. 
Dokładny kataleg wydawnictw wysyła się na żądanie. 

Ksicgarme, Organizacye. instytucye otrzymaja odpowiedni rabat. Wydawnictwa 
N. K. N, sa do nabycia w sklepach Ligi Kobiet (Kraków, Wiślna 4), Pow. Komi 
tetach Narodowych, Księgarniacb i Geama Składnicy Wyd. (Kraków, Gołębia 20). 
802 


Nowa kwsa w rządowo upoważnionej 


SZKOLE BUGHALTERYI-| RACHUNKOWOŚCI 


państwowaj 


tudzież pisanie na maszynach 


STANISŁAWA BURNATOWIGZA 


w Krakowie, Fioryańska |. 55. (obok Bramy) rozpocz. 9. maja b. r. 

Kurs stenografii prowaćzi lektor Uniwersytetu p. HENRYK NENNEL. 

„ęzvka niemieckiego uczą siły nauczycielskie Instytutu obcych języków 
„ANSONA*, — Wpisy$codziennie. 
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Wobec cągłej drożyzny win i napływu coraz nowych 
zamówień radzę moim stałym P. T. Odbiorcom, 
zaopatrzyć się teraz we 


WINA MSZALNE 
STOŁOWE i TOKAJSKIE 


dla daiszej potrzeby. — Zlecenia uskutecznia się z wszelka 
starannością i po możliwie uajtańszych cenach. 


Polecam też 


ŚWIECE WOSKOWE KOŚCIELNE 


pa K TEC za 1 kg. w każdej wielkości wprost z fabryki, 


T. CIEŚLIŃSKI 


Zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 
W PRZEMYŚLU. 


*w Gostyninie są zdrowi i 


„ELOS NARODU" z dnia 29 maja 1916 roku. 


Korespondencya 
rozdzielonych. 


Za jednorazowe ogłoszenie, podane zwię- 
żle prosimy załączyć przekazem lub w zna- 
czkach pocztowych 2 korony zaś na każde 


następne 1 koronę; i 


wysłanie należytości tej 


pod adresem Administracya „Głosu Narodu“ 
Kraków ul. św. Tomasza. 35. 


Dr Stanisław Celarek 
donosi Pp. Zaklickim z 
Kanteliny, że jest zdro- 
wy, znajduje się w Kra- 
kowie i prosi o wiado- 
mość tą samą drogą. — 
Dziennik Kijowski* pro- 
szę o łaskawe przedruko- 
wanie tej notatki. 


X. Kazimierz Sykulski, 
proboszcz parafii Brin do- 
nosi swoim parafianom w 
Rosyi, że ich rodziny są | 
zdrowe i proszą o przy- 
syłanie pieniędzy. 863 | 

Sudnika Stefana i te- 
goż dziadków z Moska- 
lówki zapytuję o zdro- 
wie. My wszyscy zdrowi 
żyjemy. Proszę „Dzien- 
nik Kijowski* i inne pol- 
skie o  przedrukowanie 
tego, jako odpowiedź tą 
samą drogą. Szczudłow- 
ska Lwów, Niemczewicza 
nr 44. 902 


Zofia Haber i Marya 
Wieczorkowa z Brzeska 
Nowego, g. kieleckiej 
proszą o wiadomości , o 
mężach „Janie Haber i 
Janie Wieczorek, zabra- 
nych przez Rosyan dnia 
4 grudnia 1914 roku, 18 
korpus. U Habra ojciec 
rządzi, jesteśmy zdrowe, 
każda ma miejsce i pra- 
cuje. 871 


Wincenty Stankowski 
z Brzeska Nowego, gub. 
kielcekiej, prosi o wiado- 
mość o synu Janie Stan- 
kowskim, internowanym 
przez Rosyan 1914 r. — 
Jesteśmy zdrowi, nie źle 
się nam powodzi. 377 


Ignacy Grębosz, Wado- 
wice, zawiadamia swą 
stryjenkę Józefę Grębo- 
szową W Czortkowie, że 
wszyscy są zdrowi i prosi 
o wiadomość tą samą 
drogą. 90 


Marya Węglewicz za- 
wiadamia synów swoich 
Michała i Leona, którzy 
są w Piotrogrodzie, że z 
córką Marysia. synami 
Mieczysławem i Karolem 
z Warszawy, są zdrowi. 


Władysława Majchrow- 
ska z Brzeska Nowego, œ 
kieleckiej uprasza o wia- 
domość o mężu Włady- 
sławie Majchrowskim, za- 
branym przez Rosyan >r. 
1914. Jesteśmy zdrowi, źle 
nam nie jest. 850 


Maryanna Krzykowa z 
Brzeska Nowego, gube 
kieleckiej, prosi o Siad 
mość o mężu Autonim 
Krzyku, zabrunym przez 
Rosyan korpus 18 armii 
Radki Dmytriewa 1914 r. 
4 grudnia. W domu po 
dawnerau wszystko. 892 


Miciun i Cietko w Ki- 
jamie, ul. Policyjna 1. 12, 
dajcie Cielawilandzie od- 
powiedź tą samą drogą. 
jak się Wam powodzi i 
czy przysłać Wam pie- 
niędzy. 91: 


Łaszkiewiczowie 7a- 
wiadamiają swych rodzi- 
ców Kryckich w Czerni- 
howie, że są zdrowi, za- 
mieszkują w Lublinie, 
proszą o odpowiedź tą 
samą drogą. 91 


Koporscy ż Lublina za- 
wiadamiają doktorostwo 
Hłasków w Kijowie. że 
są zdrowi, lecz niespo- 
kojni o nich.  Proszą 
„Dziennik Kijowski“ o 
przedrfkowanie. 915 


Józelawie Chuchrow- 
sey; zawiadamiają ks. 
Ludwikę Szachowską w 
Moskwie. że jej rodzice 
cała jej rodzina 916 

Karol Majewski apte- 
karz z Ojcowa. prosi o 
wiadomość o żonie swej 
„.Ludwice oraz córce Ma- 
ryi Włostowskiej, które w 
lipcu 1915 r. wyjechały do 
Obity. W domu wszystko 
pomyślnie . 864 


m. T, że wszyscy żyjemy, 
mieszkamy jak dawniej i 
dotychczas wszystko po- 
myślnie. 931 


Natalia i Adryan Lipski 
są zdrowi i dopyżują się, 
gdzie jest Bronisław Lip- 
ski, jaki jest adres i. co 
słychać u niego. 939 


Do p. Karola Roguskie- 
go, adwokata przysięgłe- 
go przy łuckim sądzie 
okręg. Jesteśmy bardzo 
niespokojni o Jurka. Na 
listy nie mamy odpowie- 
dzi. Prosimy o odpowiedź 
w jednej z gazet. Jeste- 
śmy wszyscy zdrowi. Ju- 
la i Balina na kondycy- 
ach. Szkoła funkeyvonuje. 
Ja jestem na dawnej po- 
sadzie. Niech Jurek napi- 
sze o nas do ciotki do 
Smoleńska. Prosimy Sz. 
Redakcve „Dziennika Ki- 
jowskiego“ o przedruko- 
wanie. Stanisław Ostrow- 
ski. 938 


Stanisław Żarski zawia- 
damia siostrę swą Helenę 
Biernacką, zamieszkałą w 
Moskwie, Preczystienska, 
(hraszczowski zaułęk 5, 


Klutylda Kolendo za- 
wiadamia syna. Wacława, 
że jesteśmy wszyscy zdro- 
wi. Tadzio chodzi do han- 
dlówki, prosi o odpowiedź 
934 


Tieczysława Słowińska 
z Piotrkowa, żona buchal- 
tera Izby skarbowej piotr- 
kowskiej Henryka Sło- 
wińskiego. od”czasu wy- 
jazdu z Warszawy. nie 
mając o mężu żadnej wia- 
domości, usilnie prosi kre- 
wnych i znajowych, w 
szczególności wuja swego 
Józefa Ochlewskicgo dy- 
rektora cukrowni Jezier- 
na w gub. Kijowskiej, po- 
czta. Biała Cerkiew, o za- 


tą samą drogą. 


3 |wiadomienie jej o nim na 


tej drodze, za pomocą 
pism. Jak również matka 
Pelagia Puszczyńska z 
Piotrkowa uprasza 0 wia- 
domość, co się dzieje z 
jej córką Michaliną La- 
tyńską. Uprasza się pisma 
o przedruk, szczególnie 
„Dziennik Kijowski“ i ty- 
godnik „Echo Polskie" w 
Moskwie. 936 


Zawiadamiamy Piotrów 
Hryniewieckich (inżynier) 
w  Mohiłowie gubernial- 
nym „w Rossyi“ i Wła- 
dysławę Naramowską w 
Kijowie, że wszyscy ży- 
jemy i zdrowi jesteśmy. 
Progimy o odpawiedz ta 
sauią drogą. Naramowscy 
w Lublinie. 935 


Chwalińscy z Brzeska 
Nowego, g. kieleckiej pro- 
szą o wiadomość o Mi- 
chale Chwalińskim, za- 
branym przez Rosyau 
pod komendą g. Radko 
Dmytriewa 1914 r. w gru- 
dniu. Jesteśmy zdrowi, 
wszyscy w domu. 679 


Janostwo Szancerowie 
z Kiele ) 
dzieci swoje, przebywaja- 
ce w Rosyvi. że wraz 7 
dziećmi, znajdującemi się 
przy nich, cieszą się do- 
brem zdrowiem. Proszą o 
odpowiedź tą samą drogą. 
Pisma polskie w Rosvi 
uprasza się o łaskawe 
przedrnkowanie niniejsze- 
go. 931 

Józefa Trzepałko prosi 
o wiadomości o Walerym 
Krzysztofie i  Feliksie 
'[rzepałko z Brzeska No- 
wego. g. kieleckiej, za- 
branych przez  Rosyan 
pod wodzą Radki Dmy- 
uiewa w 1914 r. W oby- 
dwóch rodzinach jeste- 
zdrowi. 889 


Wincentyna Ścisłowska 
z Nowego Brzeska. gub. 
kieleckiej, prosi o wiado- 
ność o mężu Wincentym 
Ścisłowskim , internowa- 
nym przez Rosyan 1914 r. 
w grudniu. Żona, jej ro- 
dzice i matka zdrowi, oj- 
czym nie żyje i dzieci 
Stasi: Mania 1 Janek. 899 


zawiadamiają” 


Mir. 7 


RZZRZEZRZIZIZAKZZZ 


| 
f WĘGIEL i KOKS % * 


dostarcza po cenach przystępnych 335 


[JAN WRÓBLEWSKI 


agencya handłowa — Zakopane. 


MIESZKANIE 
czyste, słoneczne, ciche składające się z 4-ch 
pokoi, przedpokoju, spiżarki, sionki, balkoce 
zaraz do wynajęcia. Oświetlenie gazowe i re- 
chaud, na I piętrze. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi »Głosu Narodue pod Z. Ł. 45. 


550 


Biuro techniczne ,.OD3UDJWĄ: 
Lwów, ul. Andzeja Potockiego 1. 81. 


pod kierunk em architekty Wincentego Raw- 
skiego i inżyniera Marcina Maślagki a współ- 
udziale wybitnych techników cywilnych. pazeto 
pod ustawową kontrolą Izby inżynierskiej, prze- 
prowadze ocenę szkód wojennych dla wo- 
jennego zakładu kredytowego z tem ssmem zna- 
czeniem. jakgdyby ją wykonywali rządowi tecani- 
chnicy w urzędowym charakterze, wykonuje 
plany budowłi, obejmuje kierownictwa a na 
życzenie przyjmuje t»kże w przedsiębiorstwo 
wykonanie robót bodowlanych. 302 | 


z a w Z O O ZOZ ANA A A A Na 


Amerykańskie 
MASZYNY ZNIWNE 

Żniwiarki, 

Kosiarki, 316 

Samowiązałki, 


Grabiarki 
g fabryk: Me Cormicka w Chicago. 
Walter A. Wooda w Hoosick-Falls 
oraz części zapasowe — oleje smary, połeca: 


ROMAN ŚWIĄTEK Dom Handlowo Rolniczy, MIECHÓW dworzec. 


: 


POTRZEBA || - 
starszych chłopców 4 
do ekspedycyi. i 

Wiadomość w Administr. »Głosu Narodu «<. 

T95 
| 5 
Poszukuje się 3 
BUCHALTERA- 
KORESPONDENTA 

dla przedsiębiorstwa fabrycznego. — Zgłosze- . 
nia do Krakowskiego Biura ogłoszeń Kraków. . 


Dunajewskiego 9, Hotel Krakowski, 945 


WOLNY OD WOJSKA. 


Mężczyzna w sile wieku kawaler, władający językiem 
polskim i niemieckim w słownie i piśmie, oheznany 
z buchalterya, z zawodu kupiec, wskutek zmiany sto- 
sunków przez wojnę wynikłych poszukuje posady: ja- 
ko kierownik Kółka rolniczego, Składnicy towarowej. 
magazynier w fabryce, rachmistrz kasyęr biegły w k- 
czeniu w większym gospodarstwie lub do podobnych 
czynności w zakres handlowo-rolniczyj wchodzą :ych.- 
Łaskawe zgłoszenia pod „Chętny do pracy“ do Adm: 

„Głosu Narodu" 934 


Szwajcarskie kozy sańskie 


świeżo dojne, białe. duże okazy'bez rogów, dające A; 
|. dziennie aż do 5 litrów orzechowo słodkiego wybor- 
nego mleka i także tegoroczae młode, ma kilka sztuk 
do sprzedania: Zakład Zoologiczny „Ornis* w Kra- 
kowie (Hotel Saski). Różne rasowe psy, drób, król- 
ki, harc. kanarki i jaja do wylęgu są po przystępnych 
cenach do sprzedania. Przy zapytaniach markę na 
odpowiedź. 856 


+ 


Otwieram Kurg: roból artystycznych 


uczę zbiorowo lub prywatnie panie i panienki malo- 

wania na jedwabiu, gazie, makat, wyrobu majolik. 

barbolinów, które się wypala na miejscu. Ucze także 

wytłaczania w metalach. na skórze it. d. Wiadomość ps 

ul. Pułaskiego 6. zaraz za mostem żelaznym przy ulice 
Zwierzynieckiej codziennie od 2 — 4- 

837 Krzeszowa. 


RZZKRKAKIRZKKRKAEM . +. 


Str.. 8. SRG 


ZAWIADOMIENIE ! 
Przy księgarni naszej, w Krakowie, Rynek 43, 


j otworz yliśmy 


SKŁAD NUT 


zaopatrzony we wszelkie wydawnictwa krajowe i za- 

graniczne. Szkoły i ćwiczenia na fortepian, do Śpiewu 

ięna rozmaite instrumenta. Partve oper. Największy 

wybór śpiewów na 1. 2. 3 i 4 głosy żeńskie, męskia 
mieszane oraz Śpiewniki szkolne. 

Utwory kompozytorów polskich w komplecie. 


Ekspedycya na prowincyę bez i za pobraniem pocztowem. 


G. GEBETHNER i SPÓŁKA. sus 
| 
ORDYNACYA PRZEWORSKA MA 


DO WYDZIERŻAWIENIA 

kilka pięknych sadów 
zgłoszenia pzyjmuje kancelarya ordynacyj, 
e ca 


ABKA oranza 

2 ———_—- Jodobromowa 
Zakład kąpielowy funkcyonować będzie w se- 
zonie bieżącym normalnie, — Położenie piękne, 
wśród gór karpackich. Komunikacya bardzo do- 
bra, cztery godziny od Krakowa. — Oświetienie 


elekiryczne, wodociąg. — Mieszkania hotelowe $ 
i z kuchniami. 727] 

Świeżo otwarty pensyonat Zakładowy, bar- JĄ 

dzo starannie prowadzony, kuchnia drsko- $Æ 

nała, utrzymanie wraz z pokojem od 10 K. § 

Aprowizacya dobra, ząpewniona; ceny mieszkań 

i kurtaxy zniżone. Otwarcie sezonu d. 20 Maja b.r. 


£u4 


i 


Na żądanie przesyłamy prospekty i szczegółowe 
wyjaśnienia. — Zarząd kabielowy * Rabka. 


Opatrunki, Linimemt. vien. e. scabiem, Pastylki 

sublimatowe, sól karlsbadzką sztuczną, wapno | 

karbolowe, wyrabia: chlorek wapna, formalinę, 

kreolinę, kwas karbolowy. lysol, maź drzewną 7 
1 inne 

CHEMIKĄLIA i TOWARY APTECZNE 


dostarcza : 


M. L, DOBROWOLSKI, — KRAKÓW XXII, 


Telefonu Nr. 200. 909 


SKŁAD ROWERÓW 


Arnold Weissmann 


Kraków, Szewska 13. 


A poleca wszelkie przybory do rowerów i do insta- 
lacyi światła elektrycznego i dzwonków po nader 
niskich cenach. 804 


Wyszedł z druku 


DO NAUKI KROJU BIELIZNY 
PODRĘCZNIK 


opracowany wedle systemu rządowej szkoły 
p Re SK) w Wiedniu przez ALOJZĘ FRONCZ- 
HUBISCHTOWA naucz. miej. szkoły przem. źeń. 
l w Krakowie. 

Ważne dla nauczycielek, uczenie, zawodowych pra- 
cownic i dla osób szyjących bieliznę dla siebie. Opra- 
wny w cenie 12 kor. do nabycia u autorki, praco- 
wala błelizny „Astra“, w Krakowie ul. Karmelicka 

50 I. p. na lewo. 747 


Fortepian konc. dobrej marki palis. inkr. 
brązem 


biblioteka dębowa b. ładna, zegar emp. Z kolumien-* 

kami alab., jadalnie orzech., palis. i dębowe, sypial- 

nie mah., jesion. i orzech., garnitury, konsole, lustra, 

obrazy, świeczniki, lampy elektr., naft, szafy, stoły 

i różne meble nowe, uzywane i antyczne w wielkim 
wyborze — ceny przystępne 


M. TELESZNICKA 


ul. Floryańska |. 49, I p. 584 


va ZEW, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


POLKA PRZED BOGIEM 


książeczka do modlitwy dła dzieci 
przez Jadwigę z Łobzowa. 


Cena w opr. płóciennej 3 kor. 60 hal. — Skład 
główny .w księgarni G. Gebethnera i Ski 
w Krakowie. 757 


„ nam ków M a WEÓ | - 5 > r i aad 
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gakładem Wydawnictwa „Głosu Naroda“ Sp. s Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialn 


CZSIESIAOCEAI 


Najwłaściwszym środkiem do poprawienia barwy 
włosów siwych, spłowiałych lub rudych jest: 


ERSTRERT ORZECHOWY 


w kolorach blond, szatyn i brunatny 


Jniiana Józefowicza, Periumerya, 


Flakon w cenie K. 3.60 — 6 próbnych flakoników K. 7.20. 


rakowie u Reima i Ski linia A-B, J. Hanaka Szewska 5 i Zopota 
i ienna 5. -- We Lwowie u P. Mikolascha i Ski. 


= à 
R ZEE 


Maszynki do golenia i ostrze, 


BRZYTWY i MASZYNKI 


do „strzyżenia włosów kupuje się naj- 
lepiej i najtaniej u firmy eksportowej 
polskiej 533 


RA. Weissberg, Wiedeń Il., 
Untere Donaustr. 23/4 oddział IV, 


Katalog darmo. . 


Korespondencya polska, 


| ARTYSTYCZNY ZAKLAD PRZYRORÓW KOŚCIELNYCH 


Poleca 
na teraźniejszy czas zapotrzebowania: 


i Pim STATUY ŚWIĘTYCH 


fname | 


oag z rozmaitych wzorów. 
I Grden Wizerunki Chrystusa i krzyże 


rozmaitych kształtów. 
Szopki i Passye, 


Uprasza się e wczesne zamówienia. 


URZĄDZENIA KOŚCIELNE 
ud najprostszych do najwytworajejszych. 
CENY UMIARKOWANE. 
Znajomość fachowa rozmaitych stylów. 
Proszę zażądać głównego Cennika z r. 
1913, wydanie IV. Na życzenie dodat- 
kowy Cenn k bezpłatnie, Przy podaniu 
bliższych danych wysyła kosztorysy 
wraz z rysunkiem. 

Najstarszy za- 


Inęam & Prinoth, Si, Ulrich w Gröden (Tyrol), > Eei 


sięgania $, A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na skład główny i poleca: 


Binder K. Stypendya w Królestwie Polskiem . . . . . . . —'84 
Gliwic H. Ewolucya Syndykatów, część 1. Syndykat w walce 
z przesileniem, «6% «ea 47 s a60 77 e ma 6 oai s e 
Grabiec J. Powstanie Styczniowe 1863—1864 . 
Hornowska M. Samowiedza i Samowychowanie „w 
Jur P. Wiosenne dni — Powieść. « « « « « 4 © 6 4» 1 
Karwan A, Rewja — Satyry i Pamflety . . . « « « « . . 
Limanowski B. Studwudziestoletnia walka narodu polskiego o 
niepodległość « « « « « « « 4 « 4 1 2 1 . E 4 6— 
Mirandoła F. Tempore Belli. Opowieści . . . . « «. « 1 . . 
Myśl Polska. Rok Drugi MCMXVI. Zeszyt IL. . . . . . . . . 
Myśl Polska. > >» ` >» Zeszyt ipd 4.79% . 
Pollak J. Opowiadanie wiarusa. Obrazek Żołnierski . . . . 
Pręgowski P. |. Zasady racyonalnego wychowania narodowego 
— II. Filozofia w szkołach śred. ogółnokształcących 
Raport Neidharta:. O Rewizyi Senatorskiej : 
Część 1. Gospodarka wiejska w Warszawie 
Część II. Teatry rządowe w Warszawie . 
Siemiński J. Ustrój Rzeczypospolitej Polskiej. . . . . « ... 
Wiśniewski J. F. O współczynniku tarcia wewnętrznego . . 
Złota Bibliotaka. Książnica dla dzieci, pod redakcyą Jana Gra- 
bowskiego Nr. 1, 2, 3 po . . . p. z% NĘETZRT 


NSZZ 1 A) 4 


Zwierciadło Polskie — Pismo zbiorowe . . «. « « « « « « . 

NN A z4 
Fabryka wód mineralnych sztucz. Í spec. leczniczych 

pod firmą : 

x 

w Krakowie,ulg w. Gertrudy L. 4. | 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. d 

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- ( 
skiej, Gieshublerskiej, SeJterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
Oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż Czą- 
atkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 4» 


677 Do nąbycia we wszystkich księgarniach. 
Rządowo r uprawniona ) A 
R. Rzaca i Chmurski 
polecone przez toż Towarzystwo. A 
specyalne lecznicze jak: litowa, kbromową, jodłową, żelazistą, kwaśną G 
ZR ANA 


PORTER SZWEDZKI 


zastępujący najzupełniej porter angielski 
oraz 

WINA AUSTRYGKIE I WĘGIERSKIE i 

= białe i czerwone 


poleca: 


ANTONI HAWEŁKA 


c. k nadworny dostawca 


W. KRAKOWIE. 


SZCZAWNICA 


Zdroje i Środki lecznicze 
oddane rostaną dla uży- 
tku P. T. Kuracyuszy od 
1. czerwca b. r. Lekarze 
na miejscu. Komisya A- 
prowizacyjna stara się 
o żywność. Fiakry zama 
wiać u właścicieli domów 
gdzie się ma zamieszkąć 


Większą iłość 


MELASY JAKO PASZY 


po K 54— za 100 kg. cukier dla bydła 

K 60— za 100 kg. mak pierwszej jakości 

ca 15 q. po K 560— za 100 kg. dostarczy 

bezwłocznie za pobraniem i potwierdzeniem: 
telegraficzneoa zamówienia 

M. J. WEJRAŻKA 


Kaczice, poczta Smeczno (Czechy). 


ma 


833. 
| |=. a GR” a 1] 


Nadeszły 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONIE 


firm pierwszorzędnych do składu 
fortepianów 


Heleny Smolarskiej, Wolska 7. 


630 


Tanie jl HIPOTEKE 


resztki 


materyi wełnianych 
do prania i towarów 
płóciennych ztkalni 


Jos, BART0S 


Dobruśka, Czechy 


Piszeię o cennik resztek 


który obejmuje całe ko- 
lekcye wiosennych no- 
wości, materyi kostyu- 
mowych, sukiennych 
bluzowych, dalej ada- 
maszki, sypkowiny, płó 
tna, kanafasy, zefiry 
kretony, deleny i t. d 
9 344 


Obiady 


prywatne i pokoje 

Ul. Karmelicka 1.46 

ll p. na prawc. 
944 


NAUKA 
JEZYKÓW 


Metodą Ansoaa lub 
Berlitza. —  Lekcye 
osobne i zbiorowe, 
od 6 kor. miesięcznie. 


ul. Szewska ÍT. 
a AA AZA AA S, 


w Krakowie ma zaraz 
do ulokowania 20.000 
Koron w całości lub 
części kancelarya Dra 
MUSSILA, ul. Karme- 

licka 1. 15. 852 


Wierzehowiee 


do sprzedania również 
i kompletna uprząż. 
Wiadomość »GRAND: 
HOTEL“ u  Portyera. 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto, 
zarówno dia członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 1 K 80 h. 
Szewska 21, I p. 


"BAD-HALL_ 


Austrya-Górna 
„EMILIEN-HOFF* 


Eleganckie z komfortem 
urządzone ł skromniejsze 
pokoje z kuchniami lub bez. 
po cenach przysttpnych do 
wynajęcia, tygocniowo lub 
na s'zon. Blizkość zakładu 
i poczty, ogród łączący się: 
z parkiem zakładu, stajnia 
dla koni, remiza dla auto- 
mobili. Porozumienie się 
w języku polskim lub nie- 
mieckim. 


601 


Ziemniaków 


kilka wagonów 
ma do sprzedsnia Chrze= 
ścijańska Spółka handlowa 
w Krakowie ulica jaj t 


Zarząd willi. 


lońska l. 9. 


| kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod' zarząd. R. Ferka, 


